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Dzieci na torturach 
w czasie navadu na pograniczu 

Qumunii 
Bukareszt, 6 września 

Oo poi; ranicznej miejscowości Ara-
. ba~d w południowej Dobrudży wtargnę

la banda bułgarskich komitadżi i zmasa
kro\vała dwoje 12-letnich dzieci miejsco 
wych kolonistów macedońsko - rumuf1-
skich. 

Dzieci byly strasznie torturowane, a 
wreszcie odcięto im głowy. 
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Mąż zastrze.lił żon~ 
ia utooienie 5-/etniego syna ; 

Chojnice, 6 września. 
Przed tutej1szym sądem okręgowym 

toczyła się w dnilll wczoraószym rozpra
wa kama przeciwko 23 letniej Gertru
dzie Puczyńskiej z Nowego żalna, pow. 
tucholskiego, która w dniu 3 czerwca .Q· 
r. utopiła swe•go 5-letniego synka Ma·k
symHjana. 

w obecności struchlałych rybaków, 11ocz1m sam odebrał sobie życie 

Hrwowo ~rodedjo 1nolieósko 
Do pelne1n 1norzu . 

Sąd skazał wyrodną matkę na karę 
śmierci przez powieszenie 

Posłowie komunistyczni 
Gdynia, 6 . wtrleśnia . 

Mieszkańcy wybrzeża · polskiego ży
ją pod wrażeniem pełnej grozy trag~d}i 
na pełnem morzu koło wioski Karwi w 
powiecie morskim, a która pod wzglę
dem wyrafinowanej premedytacji i ckru 
cieństwa przewyższa wszelkie powieści 
kryminalne . i scenarjusze filmowe. 

się zdała od brzegów, jadący mężczyzna 4ażdikę, doręczył struchlałym ze z.grozy uciekai··ą· do Rosi'i 
wydobył nagle rewolwer i skiero'wał do klucz od pokoju i zagerek, poczem z ca-
jadącej z. nimi kobiety. łym spokojem skierował broń do siedzą- Wilno, 6 września. 

Rybacy. usiłowali przeszkodiić s.trze- cej obok żony, zabijając ją jednym wy- W ciągu ostatnich dwu dni patorole 
laniu, lećz mężczyżna, zasłmniaii\c się ·re s-trułeat na miejscu, następnie siebie.- K.O. Pu zatrzymały na pograniczu sowie 
~alwerem zagr?ził im, że o ile usiło"'.'ać I · ~ez.rad.ni ryba~~. oni~mie'1i z .Pr.zera~ o~ie~ ~5-cill: !komunistów. z woiewó.dz~w 
będą wstnytnac go od tego kroku, to ich zema, przypa.trywac się mus1~h te1 w1lenslk1ego 1 nowogro'1zk1ego, us1łu9ą
zastrzeli, oświadczając zarazem, że on i I wsłtząsające~ tragedji i po pewnym cza- cych przedostać się za lkardon. 

Ostatniej niedzieli dwoje letników za 
mówiło u rybaków łódź, celeip przejeżdż' 
ki po morzu i to nie wzdłuż brzegów, 
lecz na otwartym Bałtyku. 

jego żona postanowili zejść wspólnie z sie ztrudem zdołali zaalrmował władze 

1 

W1śród za-trzymanych znajduje się 
tego świata. . o stra•sznej scenie . której pod groźbą czterech b. poisłów na Sejm z 'komµin.izu-

Po zapłaceni.u rybakom 5 zł. za prze. śmierci byli świadkami. jącego białoruskiego klUJbu. 

W momencie , kiedy rybacy ~n_aleźli 

, , , tr , 
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SamobójSłlllO ui:zanii;y Bt::dziesz krótszy o glow~ ... 
z braku promacii 

Kielce,6września. ·"Przykra przygoda kupca łódzkiego, który domagał się 
Wczoraj w szydł-owcu. oo'w. ~Qneck1, . . : Pl" en·1~dzy z· a protestowa ne weksle 

po;. · awila się życia wystrzałem z re- . · · ~· 
wol~veru ;~-~elma· uc~enica szkoły pow- · Kupiec. łOd~ki ~: Abram. Maier ZyJ~ j'.manyfaktury w ,B~zezinach, który nie I stać krótszym o głowę, nie Jechać do 
szec.mej " .... ama Modz1~rowska. . berbcrg zamieszkały przy ulicy Pi<>trko- CłtClał mu uiścić naletnoścl za kuoione to Brzezin. 

Powodem rozpacz11weiro kroku było • . . . . . · . ~ I · · · · 
nieotrzymanie promocji do klasv 4-tej I wsk1eJ 128 miał JUZ od dłuzszego czasu wary i'(lopusc1l wszystkie weksle do pro P. Zylberberg, w odpowiedzi na pa-
szkoty powszechnej.· j zatarg z pewnym właścicielem składu t~u. wyższą groźbę, począł wzywać policję. 
cmm••••lll!l~~---••••111-:-mm•••••••- Pan Zylberberg .wystąpił przeciwko Nim j.ednak nadbiegł posterunkowy, ta-

. · . · · . • niemu ńa drogę. sądową. Sprawa ta dwu- iemniczy nieznaiomy zdołał zmieszać się 

l\krob~tycznil . p' o·gon· za . war1·a1em krotnie iuż znalazła: się na wokandzie · są- z tłumem i zniknąć bez śladu. 
_ U _ . . . . . du w Brzezinach, lecz została odroczona. I . P., ~ylberberg v:zyb~t do s~du_ dość 

kforg UC:Wekal·po d•c:hac:b w ·Berlinle Trzeci . termin był wyznaczony na \\'.czesme. Sprawa Jego J~dnak~e ~ tym 
· . - . - - · · d i • · p z lb b I razem, ze względu na 111estaw1eme się 

Berlm, 6 wrzesma J jący nerwy w pewnym momencie P • z en wcz.ora1szy. an y , .er erg po-
1 

. , . , 
Pófr:ocna. dziel~ica m:asta stafa .się czął spuszczać się PQ rynnie I nagle st~a stanawiając wyruszyć wczesnym ran-, kilku swiadkow, znów zosta!a od~ocz~

wczoraJ, .widownią • mrożących kr~w i' .ciws~y. równowagę runął w ·dół z w'y- ! kiem udał si~ na postój autobusów na ul. I na. Gdy pow:acał z sądu, na iedneJ z uh
sc·en _P?sc1gu, zor~a.n1~owan.ego '!- konie- s_okosc1 około 20 metrów. l Ogrodową. Taiń zbliżył się doń jakiś ·nie 1 czek tego miasteczka otoczyło go sze-
cznosc1 przez pohc!ę 1 straz po~arną za Na szczęście zdołano podstawić pła- . , . , . . · ściu drabów. 
pewnym umysłowo chorym męzczyzn<J, chtę strażacką dzięki czemu bez więk- znaJomy, ktory mu oswiadczył. K · 'd · · · b 

· który około południa pojawił się na da- szych obrażeń' zostat ujęty. - Radzę panu, jeśli pan nie chce zo- . u~ietc wt 
2ąc, tze grozi mću nie ez-

chu pewnego domu przy Stiibbenstrai,· ;• p!eczens wo, począ wzywa pomocy. 
se 7. Nim jednak przechodnie zdążyli przy-

,, ~k?lo 30-letni mę~c!yzna, ja~ się z ł I tk B 1 ' " d • biec mu na ratunek, napastnicy zadali 
pozmeJ okazato„ węgierski dzien!11~arz il oga s il u .,. ·ra uaag omaga SID mu szereg ciosów w głowę jaklemiś cięż 
WłarTys!aw Sz•ła!?Ył w niewYiasn&ony , 'l · · · 
sposób wszedł naJpi~rw na gzyms a na I , k1em1 przedm10tami. 
Stępnie na S7CZYt dachu t~o 5-piętrowe zna eznego za przywiezienie zwłok Zylberbcrg został dość ciężko rami \' 
go budynku i pomimo wszelkich nalegań Andreego Zaalarmowano natychmiast lekarza, kt6 
i przedstawień nie chc!at stamtąd zejść. rv nim się zajął 

Zmobil:zowana straż pożarna na . SztokhOIJJl, 6 wrze-śnia. „~nale~ionego" i zgłosiła swe rozszcze- I nem ----ll#Ct~;·-----•6Wlll!•-
wszelki wypadek ro!ciągnęł~ na ulicy Załoga statku Bratvaag" które.j u- nia w kau.celarji adwokackiej w Tromso. 1 

płachty ochronne, a kilku strazaków roz . . . " . ' .. Doitychczas nie jest jeszcze wyjaśnio-
Pani Amlinger 

pad/a ofiarą zbrodni pocz:ęfo niesamowity pościg za szaleń- 1 dało się odkryc szcz.ąl'k1 ek-spedyq1 An-
cem. Nizszczęśliwy w sposób wstrząsa- dree'go, rości sobie obecnie pretensje do 

N~strz nauk tajemnych w Sosnowcu 
Obi!:,~e ft'Uniki rewizji u sekc:iar·zo · 

Sosnowiec. 6 września. I sława Jastrębiec-Kozłowskiero, byłego 
Miejscowe władze śledcze rozpoczę- . geometry, za~ciszkałego w Sosnowcu. 

ly doch ~ ..:zcnia w sprawie uiawnienia Kozłowski występował .iak;o Peter
czł rmków sek '. v martvnistów. , scben dr. nauk hermetycznvcb I prof. 

Na skutek bliższych danych orzepro- honorowy akademii magii taiemnej w 
wadzono rewizję w mieszkaniu Stani- Bucharze. 
mil · Kozłowski posiada odznaczenie gwia-

Wybuch granatu 
porani/ dwoje ludzi 

Lwów, 6 września. 
(Pol~ka A11:encia Telegrai:.:znal 

Z B:zeżan donoszą, że wskute1k wy
. u:hu z:::palnika granatu ręcznego pon

.1i::.nych z o st::tło ciężko dwoje dzie·:i. 
Zap ::tlni1k znalazły one w ogrodzie. 

A· :- · 'l:o>.o'\'anie sen. ka w marm 

zdy emira Buchary. 
W czasie rewizji znaleziono u Kozłow 

skiego korespondencje z wielkim mi
strzem w Lyonie oraz Czesławem Czyń
skim w War~zawie rystmki wvobrażają
ce E~'lgiczne koła i trójkąty i t. o. 

/:naleziono rówmci ? h·z v. szpadę 
oraz inne przedmioty słu i~ącc orawdo
podobnic do odprawiania modłów sek
ciarskich. 

• 
nem, kto miałby w razie przyznania racji 
załodze „Bratvaag'• wypłacić żądane . . ~ . Wiedeń, 6 września 
„znaleźne": rząd szwedzki, spadkobier-1 . :·A 1:~eiter ?-e 1 !un~" JJr~yta~~a opink 

"k' · k d „ . I dz1cnlllka „Le 1 pz 1~er Ze1tun.e; , wedk 
r;y uczesuu ow e spe ycJ1, czy tez fun- którego żona lotnika nicmieckieRo pan i 
dJisz naukowy. . Amlinger nie popełniła samobójstwa. 

Q ile dojdżie do procesu, następ- lecz padła ofiarą starannie przygotowa· 
stwe~ teg·o będzie przedews'zysbkiem n~j z~rodni d1a z.a tarcia pc\ynvch śla · 
odro~zenie opublikowania pamiętników, . dow 1 pozbycia s i ę 9soby, ktora mogla -

, • • . . , , , by pod wptywem holu spowodowanefrc 
ktore. przedstaw1a1ą ~ar~v1ększą "":arlosc I stratą 1:nę~a ogło~ ić różne rewelacje. 
materialną z przedmtotow znalezionych „Le1pz1ger Volksz ci tung" ' uważa za 
i mogą stać się dla wyda.wcy źródłem n i emożliwe, aby pani Amlinger mogta 
maj,tku. sama otworzyć drzwi samolotu będąc ~-

' ••• go w ruchu. Dotvchczas ni c udało s i · 
stwierdzić nazwisk trz ech pasażcri'lw 

Zamach samóbóJ. czy którzy wraz z pan i ą Amling-c r zna:do\\ ;1 
li się w samolocie. 

Przed domen1 przy u:l. Francisz1kań- - ~-- „__ -· 
skiej 23 popełnił zamach samobójczy Londyn, S wrześni <„ 
22-letni Edmund .Pajewski. Napił się on I Reuter <lonos i, z Ragoon, ż e 130 kl1 1' 
większej dozy jodyny. Wezwane pc·go- ' na poludniowy wschód od Pavpon \'. 
i ~wie po u.d.zi_eleniu pierwsze.j pomocy Burmie nastąpiło silne trzes ie JJ 't: z en' . 
..,· 7 ,ewiozto desperata do Sllpitafa. Przy- Szereg wiosek zostafo zuncln;c n ·· „_. .. · 
·n :;a ro 7.pczliweg·o 1krolku - brak .§rod nych. Ofiary w ludziac 11 sa 0 ~ :· ,·1 l 

k · \'/ cl 1 i y :::ia. I ważne. 
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Tragedja · w. willi „pod ·Kolibrem" 
· Płacząca dziecko zamknięte wraz za zwłokami zabUago mężczyzny 
Wiarołomca padł przeszyty kulami · swej kochanki 
Szef policji w Marsylji zawezwariy 

został przed kilku dniami · do telefonu i 
podniósłszy słuchawkę usłyszał jakiś 
nieznajomy mu gfos kobiecy. Kobieta o
wa, która nie chciała podać sweg-o Aa
zwiska, oznajmiła mu, iż w pewnej willi, 
położonej w eleganckiej pałacowej dz!el 
nicy znajduje się jej mała córeczka zu
pełnie sama i że trzeba ją umieścić w 
miejskim przytułku dla dzieci. 
· Posłany natychmiast jeden z policyj 
nych agentów we wskazane miejsce za
stał willę ową zamkniętą. Domek ten 

·nad ktqreg-o drzwiami widniał napis 
„Willa pod Kolibrem" czynił wrażenie 
~upelnie niezamieszkałego. W pewnej 
Jednak chwili nasłuchującemu detekty
wowi. wydał o się, że słyszy wyraźnie 
cichy płacz d7'iccka. · · 

Przepytani sąsiedzi zdotali tylko wv
Jaśnlć, że pałacyk ten należv do bogate
go fabrykanta Adolfa Balpe, który wraz 
z rodziną znajduje się ·w Nicei i że wiJla 
narazie jest przez nikogo niezamiesz
kana. 

Wówczas detektyw zawezwał dwuch 
policiantów i przy ich nomocy wyważvł 
wrota i wszedł do wnętrza. Wszystkie 
drzwi domu były pozamykane na klucz. 
w jedn:v.m z pokoi usłyszano rzeczywi
ście żałosny płacz dziecka i gdy wkro
czono tam po uprzedniem wyfam;-niu 
drzwi, znaleziono małą dzie\vczynkę, za 
lewaiącą się gorzkiemi łzami. 

Nie było to jednak wszystko: w łóż
ku, u nó:; którego siedziało dziecko za
styg-ły zwłoki jakiegoś mężczyzny, o
bok na nocnej szafce połyskiwał rewol
wer z wystrzelonym jednym nab -iiem. 

ziemskiego. Stary Balpe nit: umiał podać Miata z nim nieślubne dz;(!cko i z tego 
nazwiska owej panny, µam!ęht ~ylko na powodu rodzice wyrzucP! ją z domu. 
zwę firmy, w której nra~o,vala. Paweł Balpe przyrzekł . że się z nią ożc-

Na tej zasadzie u-;talono wkrótce, że ni. lecz pod wpływem rodz ny wfnqł 
jest nią niejafrn Luiza Brayon. Nara.de swe stowo. 
nie zastano jej w domu. Dop:ern przepro Porzucona kobieta przyszła d0 ko
wadzona w nocy rewizja, odnalazła ją chanka, by się z nim ostateczn;i; rozmó
w jednym z hotelL wić i w krytycznej tej chwili zabrała ze 

Na widok poJ:cji popadła ona w głę- sobą dziec!rn, sądząc, że widok ten 
bokie i dlugotrwate orrdlenic ; zaledwie zmiękczy serce kochanka. 
po kilku godzinach była w stanic przyjść I . Zawiedziona w S\VVCh nadz:e,iach za 
do stawa. biła w uniesier.iu tego, który złamał jej 

Kochanka swego z!.lbita przez zem- ~ życie i zapomniaf, że jest ojci~m jej 
stę, odmówił on bowiem pośiublenia jej.· dziecka. • „„...,.. •• ?Pfll.MMflillliiłl:mm:m~·IE'jlBmmmlll·1i.ee11111•1111H••••••••••••' 

Oblqkonu dowódc:o 
pop.ro111od:1tił ftomponj~ no odsie,;si ufto,;lionei 
Z Badojar do Barcelony maszeruje biede, więzionej przez uzbrojonych męż 

codziennie oddział żołnierzy do ikąpieli czyzn. żołnierze zraz.umieli wówczas, że 
morskiej. mają do czynienia z szaleńcem. 

Pewne.go dnia, gdy oddział wyrnszył Łago<l111ie zaczęli parswadować mu, 
z koszaT, prowadzony przez sierżanta by wrócił z nimo do . koszar. Po powro
Juana Fonnesa, ten kazał mu iść w prze- cie, sierżant odebrał sobie życie wy-
ciwną niż Barcelona, stronę. strzałem z rewolweru. 

żołnierze usłuchali. Przybyli do San Okazało się że, nieszczęśHwego przed 
Andre·s i przemasze,rnwali przez miasi·o. dwoma laty opuściła ukochana dziew
Mieli już za sobą 15 kilometrów. czyna .. l\:Hmo, iż wys.zła ona zamąż za ry 

żołnie•rze szli dalej za sierhntem, nie I wah, si~rża.tit t·wierdz.ił, .że. ryw~I ów 
wie1dząc, co z nimi hędzie. W pewnym l t~zyn:a Ją p~ze~1w;:-~ u siebie i uroił so
montencie sierżant powiedział żołnierzom bie, ~e pirzy~dz1e JeJ z pomocą ze swym 
że prowadzi ich na odsiecz pewnej ko- O·d·dz1ałem. 

Hr. Tisza ofiarą wymowy n!ewieściei 
Wesołe kawa.ty węgierskiego reportera 

W chwili, gdy funkcjonariusze chcieli 
zawiadomić o wszystkiem szefa policji, 
zadźwit;>czał telefon i jakiś głos kob:ecy 
spytał, czy znaleziono dziecko i czy nic W Budapes.zcie, dw je~·nym z dzienni- Kisz bawił się wesoło po nocnych lo-
mu się nie stało. ków pracował prze ' wojną znakomity kalach Budapesztu. Oczywiście jego te-

Dwaj w pobliżu pracujący mularze reporter Egon Ki1sz. Słynny był z rozrzut lefon domowy był nieustannie w ruchu. 
widzieli, jak do willi tej we wczesnych ności, więc adiminisracja usiłowała 1brać Raz dobija.la się do .ru:go jakaś śpie~a
godzinach weszła jakaś młoda kob!eta : go ·w kurat~1lę. Razu ;pe~wnego i~~t:i~ wy czka, <l~ugi ra.z przy)~ciel: Mat~a Ki.gza 
wraz z małą dziewczynką i po kiiku. go- i ~ł~iny na Bałlu1jn~ w-. zwtą:rku z mozI1wo-

1 
od;pow1adała o·dI?owiedmo poirytowana 

dzinach wyszta stamtąd sama. Nlewąt- s-cią wybuchu w1elłnch :rewolucy1nych na te wywoływanie syna. 
pliwie ona to była morderczynią owego rozru~:h~'~ w B.ułgariji. . . . R?-zu _jednak pewneg? ;gł~sza się. te-
znalezionego cztowieka, którym Jak się Mmm11S'lrac1a wr~cz~ła Kiszowi t:~'S lef.omcznie iprezyden~ mi~15'lrow węg1~r
okazało był najstarszy syn przemy- około 100 'koron, ob1ecu1ąc przesła!11e s1k11ch hr. Stefan Tt.sza 1 przeiistawaqąie 
sfowca 

1

Paweł Balpe. Pow!adomiony te- dalszych pien~ędzy do Sofji za czery dni. się majce, prosi o wezwanie syna do a
Jegrafi~zinie o zamordowaniu syn~ oj- prugie.go iuż <łni'.1 prze·sył~ J9sz następ17- parat.u. Na to ~a tka.: . • . 
ciec przybył następnego dnia · do Mar- 1ące spra:wo~dame, oczywisc1e, teleg.rah- - Ty łobuzie! Nie dośc, ze syna mt 
sy]ji'. , czne: włóczys·z po nocnych lokalach i rozpi-

Z zeznania jego dowiedziała s!ę poti- „Wrzenie w SoifGi 01lbrzymie. Rząd jasz go, odiwatasz się jeszcze d:rwić z je-
cja, że zmarły nosił się z zamiarem po- znajduje się w przededniu upadku. Zna- go mat1ci? 
ślubienia mtodej panny, pracują~cj w ja- ny przywódca partii chłopskiej„. stop„.. Talk długo wymyślała nie dając przyjść 
kiemś biurze w Marsylji. Rodzice sprzc..: tu koń.czy się moja zalic.z!ka. Po otrzyma- do słowa premierowi, ze ten zrezy.gno
ciwili się temu matżel'1stwu, pragnąc oże niu dalszej zaliczki wyślę dalsze sprawo wał z p;rzelkonania sitarus.Z'ki, iż jes;i faik-
nić syna z córką pewnego obywateia 7idanie". . tycznie tym za kogo się przedstawi!. 
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Inhalator 
1fabryką pieniędzy 
Noiwngc:I• niddzie 

nie brok 
Działo się to w Pradze Czeskiej. ro

dziennem mieście dzielnego wo-jaka 
Szwejka. A to, co się działo było isto.tnie 
godne tego, by on był tu bohaterem: 

Tymczasem, bohaterem był niejaki 
Navratil. 

Navratil miał pieniądze i przyiaciela. 
Przyjadel nazywał się Nowot,ny. 

Pewnego dnia, Nowotny zjawił się u 
Navratila i powiedzał: 

- Mói kochany. dziś po południu 
przyjdę do ciebie z pewnym Rosjaninem, 
który ma dla nas świetny interes. 

Potrafi z każdego ba1nknotu zrobić na 
po•czekaniu kilka baniknotów. 

Rosjanin P'rzyszedł. Zamknięto drzwi 
na klucz, .zapus.z.czo.no firanki. Navratil 
wręczył „.cudo.twórcy" papierek stukoro 
nowy. Ten ohiracał go w ręku, wyipuścił 
nań z probówki jakiś pły.n i oto na sto1Je, 
zamiast jednego„ leżały dwa banknoty. 

- Ach! - krzyknęli Navratil i No
wotny. 

- To nic - zapewnfał ich „mag~" 
- g·dybym miał odpowiednie maszyny, 
fabirykowałbym z łatwością prawdziwe 
banknoty stukoronowe. ·Ale na ma.s.zyny 
trzeba mi 1 OO tysięcy koron. 

Wówczas mogę z łatwośdą sfabrylko 
wać 10 mHionów koron. 

- To rteczywiście dobry interes, -
zgodził się Navratil i wipłacił Ros~anin·o
wi 25 tysię·cy łako pierwszą ratę na ma 
szyny. 

W parę dni potem Rosjani,n przyszedł 
znowu. Miał już •. maszyny". Gdyiby na 
mierscu Navratila był kto inny, możeby 
s.postrze,gł, że te maszyny to zwykły in
halator i trzy buieleczki. Przez godzinę 
p•racował ros·janin. Z dwu ba1nlknat-ów z.ro 
bił 12, ale gdy Navratil chciał je ubrać, 
powiedział, że są nieudane i ws.zystrkJ" 
14 sch0<wał do kieszeni. 

- Przyjdę jutro 'Znowu, - powie
dział Rosjanin. 

Ale nie przy,szedł więcej. Zniknał, a 
wraz z nim rozwiał się i przyjaciei Nav
raiilla Nowotny. 

Navratil udał się do poikji. 
- Czy nie wid.ział pan, że te wszyst

lkie „nieudane'' i „fałslywe'' banknoty 
b1 ły jaknajprawdziWS.'"'? - spytano go. 

- Nie„. - szlochał NavratiL 
- A nie poznał pan w „maszynie" 

zwykłego inhalatora? 
- Nie.„ 
- I wierzył pan wszystkier11U? 
- Taik.„ - płakał obra.bowany ze 

złudzeń i 25 fy.gięcy Navratil, który mógł 
też być Szwejikiem. . 

•""!fft mew++ N'Mł!\f A?&*' j, W- IM"i1"f'Dlllli&11l'!"t"'M'lillilliii'lllil:i$il1 iil!&.llmm•i1t•11•••M&UE•m&lllllllFFl!2fił&lll4illbiil!.lł ---

jQarsonkł" siwieją 
,coraz wcześnie; 

Słynny w New Yorku fryzjer Signor 
Otto de Donato stwierdził, że inowoczes 
na kobieta siwieje o wiele wcześniej, niż 
kobiety pO!przednich pokoleń. 

Ob-liczył on nawet, że różnke lat wy-

Sensacyjny testament żebr ka 
- Nie flawajcie Jałmużny darmozjadom - woła do 

bliczności z za grobu włóczęga i wydrwigrosz 
on„ 

' noszą w porównaniu z pokoleniem ~a; Oo policji w Liverpoolu zdosiła się I ,Nauczyłem się o żebrakach i żebrac- 'co mu wystarcza do wvwotvwania 1ito-
be1k .10 lat, a w sfosumiku do matek , pt.ęc w tych dniach zapłakana 1rnbieta niejaka . twie - pisał samobójca - wiecei, niż- I ści u publiczności. Ale ten człowiek mo-' 
la:t. . . . , . Julja Hanson 1 oświadczyła. że mąż jej bym mógł napisać. Jestem przekonany ; że zmieniać codziennie banknot SO-zfoto-

. Nie wiadomo ~zemu przypisac t? zia odebrał sobie życie przez otrucie. I najmocniej, że żebractwa, .iakó zawodu, t wy ze swoich zarobków. Siadu ie często 
w1sk·ł' Czy sz~bi~iemu , . temp~ z~ia Poznała go i zaślubiła zaledwie przed : nie da się zwalczyć, bo na.imniei szczęśli ! w rynsztoku, przypiąwszv sobie kilku za 
'."5~0 czesne&.0 zy mo~e ~zę.s em s zy I trzema miesiącami. Miał tylko .iedną no-1 wy w swem powodzeniu żebrak ma nie- pałkami do swetera brudna kartkę, na 
zenNiem1 ~łosto~ wdy'~~łudią siwimę? gę .• Mówił, że drugą stracił na wojnie ja- skoń,czenie lepiej, niż najbardziei szczę- której wypisane jest niezg-rabncmi li~cra-

a ezy s. wier zic Je no. k · . . · ~r l · k · J d · B h t · •3· i 

Oto kobieta dzisiejsza nie ~tydzi 

1 

o mN_arynarz. t 
1 

l ,
1 

ł i-=> iwy 'k~z 0kfó pra~UJącv. . e ~n~m, 1i&1: "„ of er \;'oJe.n~v _z r 1twy poci 
się bynajmniej swe1 siwizny, nie ukrywa . 1e pra~o,w.akv.:ca e. ~ e bonadmys

1
a.a'. l bczyntm 1e!11,t bry

1
_ moz_eć oin~mczyc ze- ; hot~sb . end czt0\~11e me i:ra_co\vatby 

1ei. am me · · · d · d · · · bl" ·' · h · 1 I · b · · · 
· ·' · · maJui·e Iże musi m1ec Ja ąs pensJe, o awa JeJ rac wo Jes pu 1cznos . a m mam na- c oc y mu ano naJ epsze z~ucc1e. 

Sreibrne włosy, okalające świeżą i 100 złotych, a. czasem w1ęce_J tvgo mo- z1e_Ję, z~ P~ 1cznosc zamec a wre~z~1e I ;• nny ze rak z .teJ samc1_ kliki. tria ty!-
młodą twarz, uchodzą . (zwłaszcza w A- wo na ~ydatk1 ~on:io'':'e, a orocz teg~ za- pop;erama zebractwa, pr~ez dawanie Jał 

1 

ko Jed1~ą rękę. l\'.loz~a g-o w; dziec z ~a~·t-
meryce) za s.pecjaJ,ny wdzięk. i wsze miał dosyc p1emędzy przv sobie. muzny. · ką papieru na p1ers1ach, ktora oznairrna: 
•.-~~•&1t>~„&6il~.u11Poo1i1••••NGM„ Maniery jego były troche osol;>liwe. „Mam już dosyć tego życia oomiędzy 

1
„Pozbawiony władzy w obu rekadr'. -

· · . Trzy razy ~yg~dniowo wyjeżdżał do wyrz.utkami spoteczef1~twa i zhrodn!a-
1 
Od ni~go samego słyszałem. ~c ieżeli. po-

~ MaQchesteru mew1adomo poco. W osta- rzanu, a reszty dopełniła oewna kobie- i chodzi po szynkach od godzuw 7-cJ do 
~4't-~ tnich tygodniach był bardzo przvg-nębio- ta, która mnie ustawicznie szantażowała.' JO-ej i zarobi 125 złotvch to ma zły 
--- ny i groził, że odbierze sobie żvcie. Wiedziała, że może zarobić 200 do 250 dzień. 
::;:: ~--:_ I oto te~a~ powróciwszv do_ do~u, za- zloty.eł: na tydzi,~~ i te pieniadze musia-1 . „Je~zcze inny ż~brak oosiacla dobra - = := stała go mezywym, a przv mm hst za- Iem JeJ oddawac . · , z1emsk1e koto Warrmgtonu i może sobie 
~~= adresowany do policji. Ażeby rozwiać wszelkie złudzenia pu pozwolić na coroczny wyjazd do Paiyża 
:::~::= List ten staf się powodem niemałej bli.czności samobójca-żebrak w swoim te na wakacje. 
- ~--::::: = sensacji. Napisany był stvlem i oismem stamencie dał kilka_ sylwetek swoich ko- I „Znałem i znam kohietv. które wy-

•.• „ świadczącym, ie samobójca bvł człowie- legów. 'pożyczają sobie dzieci po 10 złoty ch za 
-kiem wykształconym, a z treści dowie-! „O~o naprzykład - nisze tam - je-· dzieli, ażeby chodzić z niemi oo oodwó
dziano się, że Oil.bert ~ans~n. bv~ od l O 1 den '::'ielki,. brudny_ ~rab. ·którv zaws~e :zach i .śpi~\vać. _To jest świat. ·.v którym 
lat zawodnwym zeJ?rak1em 1 ze list sta-i ma kt1l<ą_d11JO'-Vą broaę na twarzv i duzo zyłem 1 ktory m1 tak obrzvdt. :; t'd ;1ic -

'. nowi jeg:o publiczny testament. a~rafe'k. poc:Hrzymuiących j~g-o uhranie, go odchodzę". 
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niezwykłe pomysły niebieskich ptaków 
W charakterze przedstawieieli konsorcjum amP-rykań
skiego nabrali bezróbotnyeh i firmv łódzkie na 70 tys. zł. 
(JfJoj ,,ini1Jniero0Jie" poDJ(droDJoli do palii 

Przed miesiącem w jednym z hoteli Władze poszukując energicznie zuch-
ł6dzkich zainstalowali się dwaj młodzi I wałych oszustów onegdaj wresz<:ie usta
mężczyźni, Stefan Kiedrzyński i Ja.n Pa- !iły, iż obecnie zainstalowali się oni w 
radowski, poda;jący się za inżynierów i Sosnowcu i tam zdążyli już poczynić za 
przedstawicieli amerykańskiego konsor- mówienia w kilku firmach. 
cjum odbudowy miast, zniszczonych sku-1 W mieście tym zawarli oni bliższe 
tkiem działań wojennych. znajomości i bawili się wesoło w noc-

Zwrócili się oni do kilku miejsco- .

1

. nycb lokalach. 
wych firm budowlanych z klóremi za- Po:Jicja złożyła im wii:ytę w hotelu, 
warli tranzakcje, płacąc za nabyte mater, w którym zamieszkali. Zastano ta:m 
iały wekslami z wystawienia pewnej po- j prócz poszukiwanych aferzystów jesz.cze 
ważnej firmy sosnowieckiej. , dwie młode damy z półświatka, pocho-

Do młodych inżynierów poczęli się 1 dz~,ce z Kielc. 

lu na podstawie sfałszowanych paszpor
tów jako ślubne żony. 

Jak ustalono, obaj oszuści mają za 
sobą bogatą przeszłość kryminalną. Kie
drzyi1ski odsiedzi:i.ł ostafoio 2-letnią ka-1 
rę wiezienia za kradzieże pieniędzy skar 
bowych z kasy monopolu spirytusowe- 1

1 
go. 

Ust:.i.lono, że s.kutl<iem „operacyj" Pa , 
radowskiego i Kiedrzyńskiego szereg 
przedsiębiorstw handlowych w różnych 
miastach poniosio straty sięgające sumy 
70.000 zł. 

Teatr D b w· czo' r" Teatr 
Rew11 " D ry IB Rewii 
W specjalnie przebudowanym lokalu kino· 
teatru „Bajka". franciszkańska 31a rói.-: Brze
zińskiei. tel. 181-?I . Dojazd tramwajami 1. 6, 14. 

Dziś! 
\Viellmi olśnicwai:\.::ci rewji śpicw11 

ta1ka w 2-ch ~zdciach l & obr. p. t. 

u~, ion~ wrarn ..... 
W pro~iamic : Skecze. in~ccnitacjc, 

1.umcry solowe atrakcyj ne. balet, 
.hury i t. p. Wl a~.nc dekoracje, ko
:.tjumy. efekty świetlne. - - Udzi a ł no
\l"<lzaanv;ażowanrch artystów scen 
\\"arszawsk:ch. -- Codzieun ie 2 prz~d 
stawienia o godz. 7.30 i 9 . .30 1viect<ir. 
w ~oboty. niedziele i święta 3 przed-

stawienia godz. 5.30, LiO. 9.30 

Przedsprz edaż. biletów w ,.Reklami:: 
Polskiej'". Piotrko\\"ska IO I od 11 do 4 

po pot. teL 126-89. 
również zgłaszać bezrobotni pracownicy : Niewiasty były zameldowane w hote 
~y~~prm~cicho~ęc~. 1•••••••••••••••-~•-••t•••••••••••••••••••••••••••~ Przedstawiciele ,,amerykańskiego, 
konsorcjum" przyjmowali wszystkich ; p I 
bardzo grzecznie. Twierdzili ooi, że l>ą ro esor 
upoważnieni do angażowania pracowni- wszechnauk . złodziejskich 
ków do kilku miast polskich {w Łodzi l 
towarzyst':"'o a~e:ykańskie'' ?ie zamie-i strzałami rewo I werowemi bronił 
rzało realtzowac zadnych plnow budow- ' ... · 

• 
się przed policją 

pod •.• balją 1a~ych),_ lecz każ.dy reflek:ant :kt?ry I?raj Znaleziono go w reszcie w 
gm.e hyc zatrudniony, musi złozyc na ich , 

• • p1wn1cy 
k • I 

ręce. aucJ~· . , ł . . l 65-letni Bronisław Ga.iewski był je-; się również obawiać o własna skórę i -lej, gęsto się ostrzclhrnjąc. Wv\\' iadow-
. ~i1k~n3.scie osob_ WJ? acił? 1m po S?~ dnym z najpopularniejszych „wetem- , zrejterował do Warszawy. cy odpowiedzieli mu również strzatami, 
~ w1~ce1 złotycl~. lnzymeroi:v1e za~ewn~h nów" ruchu złodziejskiego w Łodzi. - 1 W stolicy, podobnie Jak i w Łodzi, le_,~ żadna z ich kul nie tra fita zbiega. 
ich, ~ew na1krots~~~ czasi~ z~rocą.si~ Przed wojną brał udział w zuchwałych również założył sobie „zakład wycho- Gajewski znikl \Hcsz .ie w bramie 
do i;ich b:'ldz ~sobiscie, b~<lz. hstow~ie 1 , wyprawach kasiarskich i włamaniach wawczy". domu przy ulicv I~adzymińskici Nr. 14. 
zawia~omią w.owc~as do iakie&o ~,1asta bankowych, kilkakrotnie uciekał z ka- \Varszawska komenda polic.ii dowie- 1 W cnlei l~a1wcr;k ' zai~zadzono n::\\·izję, 
zostali przydzieleni. Bezrobotm me <lo- t . . . i ł d · · b t · d · ł · · d k t · · : I , t • ł • d- · k r . · d k • d h . do org1 1 meraz ma o czymema z .,ro o ą z1a a się Je na o pows arnu nowc1 u- ' <tora rwaia -i g-o z1nv. 
cze a i się 1e nru za •

1
Yc zawia- - na mokro". i czelni i postanowiła ją zamknać. 'I Przctrząsat1 ~l mieszkanie za micszka-

mie_Młcdzi inżynierowie wkrótce wynieś\ Od szeregn lat nie „pracował" już je- l _Po ~ł_uższych staraniach ustalono, iż nie.m. \~res~cic. dobrze już ood wicczó,~ 
łi się z Łodzi, i ślad po nich zaginął. \ dnak w swym umiłowanym fachu. Młod- °:aJe\\'SJ\I odbywa \\'.~kt~d_v ,,. mieszka-

1 

w Jedne~ z p1~v111c ?-Pal~zm_n~ „prof~sora 
Przed paru dniami łódzkie firmy hu- si koledzy zupelnie go jednak wyrugo- , mu pr~y ul: Radzymrn_sk1e~ 17. potl balJą. Nic mogł s1e iuz bromć: re-

dowlane stwierdziły, iż wszystkie wek- wali. Nic lubiąc jednak próżnować Gaje-: l!btcgteJ nocy dwai w-oi:adowcv wkro I wolwer był pustv. 
sle, które otrzymali od przedstawicieli wski za?oż_„l sohic w swem mieszka~iu . czyli do tegc: . lok.alu, chcąc ,~profesor.au , Gdy RO "'.'.'Y!·owadz~no na u~k~ nsi-
rzekomego konsorcjum są sfałszowine. 1 szko~ę dla szczupłego 2rona adeptow aresztować. I en Jednak stawił nn zactę- , lo' at go odb1c .1cdcn z Je~o puc1lkow.
Zwrócili się więc oni z od'{)owiednią ' sztuki 1\odzieiskiej. Udzielał on swym pu · ty opór, wykrzykując, że nieda si~ wziąć i Policja zdoła ta O\\·cgo mtodzictka r6w
skarQ.ą do władz po\icyj.nych. pilom wykładów, pouczając ich. jak win ! żywcem. I nicż arcs.dować. Jak sic okazało byt 011 

W_dro~one śledzt~o ujawniło, że fir- n.i się strzc..: poli~ji, jak :1_al~żv ~~chodzić 1 
Gdy ,wywi.adow~y . poczęli sie z ni1~ również posrnkiw~nym za }olka wtnrna11 

my łodzk1e padły ofiarą pomysłowych st<; z narzcd11am1 złodzr1.1sk1em11 mk przy: szamota.:, GaJewsk1 wytłoczył szybę 11 dokonanych ostatnio w mvsl wskazówek 
oszustów. ' stępować do wykonania olanów rabun- 1 ~kocz~:ł z pierwszego piętra na oodwó- swe~o mistrza. 

Rzekomi inżynierowie już od szere. kowrch. 1 rze, Wywiadowcy również noszli za ie-1 Obu ·zlodzicjaszkciw pod silnnn kon-
guL mi:sięc~ rozj~ż.dżali po cal~ !kraju, Uczn!owie okazali sit; bardzo poiGtni. go pr~ykłade":1. . . · \\'ojcm d\' ' icziono do komcn~\· policji 
osLatmo zas bawili w P1otrkowic, Rado- Po krótkim czasie opierając sie na wska- 1 ~c1gany mimo, tz uoadł na wysta\vę sl«\d nasu.;pmc po przesł11clwn1u odpro-
miu i Kie_lcach. . . zówkach swego profesora. zabrali ~ię do · sklepową i dotkliwie się pornmł. nie za- j wadzono ich do wiezienia . 

. W k~zdym. z tych. mias~ występo~a;h „pracy" dokonali kilku rnałvch włama1i. '. trzymał się ani na chwilę i nomkną! da- 1111 

om pod mneml nazw1skam1 podawali in . ł . lk . . b t ' 1„i~-~ ~&1 ••n&~!' •• ••w'Wm'tillll ~~1r1%'""1:·~ ny zawód. W Radomiu uchodzili za Mistrz z.a~zuca im ty. o .. 1z s~ z Y j · · 
kup-~ów francuskich i poczynili zna.:zne mało o~t,rozrn .. ?k~z~lo Sle. z.e miał on 1 p ~ ..., - I ł 
zamówienia w miejscowych składach ma s!usznosc. PoltCJa sz, bk? b~w1em .zwró-1 ·on1e ww o•§ . us 
nufaktury, w Kielcach podawlai się za c1ła u;\'a~e na ws~ystk1ch, Jego :vyc~o- - _ _IP"' • 
obywateli ziemskich z kresów, a w in- w~n~\-0\\' I zdoła la ich wkrotce urneszko- „Pa~z :?! ~omnłhHHf~.H1lłft1 ..:~eł" S'J~ o on z ~ ': :r ede· 
nych miastach bądź za referentów skar- dhw1c. . . . . . . _ seni!. --Co no io sqd llJOWie'J 
bowycb, bądź też za dygnitarzy minister Gd1". G~J~w.sk1 dow1e~z1r:t ~1e. ze Je- . . . . , . . . . . . • 
jalnych. go pupile Juz siedzą w w1ez1enm. począł Na u_l!cr !)·_otrl:owsk_1c1 , w po1?ltzu l z~11.;;g-o n~u ;-t~dz 1 ep. Darcn!111~ n;iłod~•c 

,-~,p MMW IH'W =r=mrr,,..,.AM **' 1 Pbcu \\ olnosci zebrat s i ę tiunt l11dz1 .. h~,mec zaklmai !'1ę na wszystkie sw1ętoscł, 
j kiś wrsoki mężczyzna. dźwi~~1jący P,o.u. że jest Bogu ducha winien. 

(if•o4re_o' _,_nr1Js&uftADl§6.al•. pachą sztukę towaru, wołał przerazi!- P. Szynele!, sznmocąc się z nim. wrę-
-' I. ff EIJI ~ ~U ..- ff wie: . ; . . . I ~zyl sztu~~ to:varu; stojącemu obok .nie-

(T I f d .1• _ k ~ respcndenta.J - Przed chwilą tu na 111.c\ skt adz10 1 .~o osolrn.kow1. ktory w dalszym ciągu e e onem o \\ a~nego , · •• 1 · · d · T · • i · · · · · · · · . ZN JDZIE PRA no m~ por,re z p1crn~ zm:. rzyma1c e tw1ercłz1ł. 1ż w1uz1a? na \\·lasne oczy, 1z 
RUCH PRZEDWYBORCZY. I 700 ROBOTNIKoW A - złodzieja! l ów mio<lzieniec schował do kieszeni 

W starJstwie piotr:kJwskirr. odbyła CĘ W. HUTACH SZKLANYCH. Przechodnie nic wiedzieli jedna:\, portfel. 
się __ konfercn~ja sita:osló-.\ P.''w.iato~y~h 1 Stara~1;;n: zarzą~~ h1;1t . szikla~ybcl.~ '! g-d~ie !nają. szukać. sprawcy k'.·~1.dz i cży. Py parn minutach zjawi la się policja. 
-z: f'wtrkowa 1 Brzezin, na kturer O!lH'w10 ,.Hortens1a. 1 ".Ka.ra znaidzie w naJ ~z Ktorys z rnch pob1ei:;I po pol1c;<;, a \V . 7.łoc.lz ir ja"" . zaprowadzono do komi-
n::> Ezereg aktualny~h sprav;, w Z'.viązku szym czasie za,1ęcie około 700 robotm-1 międzyczasic okradziony w dalszym ci~ sarjatu. Znikł .iednak ów je~omość, któ
z 1 keją wyborczą. ków w 1~ch hutach. . . gu opowiadał gromadzącym się dokola ry ~o oslrnrżat. zabierając ze sobą to
. Jak .przy P?prz_P.dn~.;_\ wyborach tak _ Syt.ua.c:ia na rynku ~racy ulegme .więc I niego ludziom. w jakich okolicznościach l ~~· ar. r-.: ic zdołano g.o n.igd_zic odszukać. 
1 e:becme, będzie Piotr.A:;~,- centralą okrę w na1bhzszych tygodniach znaczne) po- i postradał portteł. I r111czascm w ko111 1sanac1c wyszło na 
grmą dla obu powiatów: P"''. !kowski'<'~o prawie. Nagle jcde11 z~ sluchaczy wskaz ał I jaw. że domniemany sprawca kradzieżr 
i brzezińskiego które tworzą jede..1 ok- REPERTUAR Kll-JA „NO\YOSCI". mu jakiegoś mtodzic1ica. cieszący się 11ieska1itel11ą opinją p. Bro -
ręg wyborczy. Współczesny dramat miło·s11y P; t. -- Trzymaj go pan! To ten pana o· 1 nisław Jackowski. istotnie nie miał nic 

Komisarzem wyiborczym mianowany ,,Cu:lza Narz.e:::zona". W rolach głow: kradł! wspi.'ln~go z inkryminowanym mu czy-
wsLał p. starosta Strzemiński. nych M3.rlene Dietrich, Elza Tamara 1 P. Ludwik Szyncld (tak brzmiało na i nem. 
SĘDZIA PltSUDSKI CZOŁOWYM Bruno Ziener. zwisko okradzio11c!(o) rzucit się na wska Ody p. ~Z.\'l!cld podaf dokładny r:\-' Si • 

KANDYDATEM BB Z OKRĘG'-7 PIOTR L pis osohnika. _ktc'>n· mtt zahrał towar. pe , 
KóW - BRZEZINY. Jicjant. spis11jacy protolrnl. zawołał na 

Ze źródeł miarodajnych dowiaduię ca ty ~los: 
się, że czołowym kandydatem z listy B. I - Ależ ten jest właśnie złodziejem! 
B. w okręgu Piotrków - Brzeziny bę- I To znany ptaszek! Już my go odszuka-
dzie sedzia Jan Piłsudski, b. poseł brat l Wkrótce już tematem rozm'6w Łodzi będzie my! 
Marszałka Piłsudskiego. Ziemiaństwo opera St. Moniuszki W wyniku zarządzonych poszukiwa11 
piotrkowskie, sądząc z nastrojów i prze-

1 
po paru dniach policja prz~·trzymała os9 

biegu zebrań w gronie ści:;leiszcm opo- 1 bnika. w którym p. Szyneld poznał swe 
wiarla si ę w większości za BB. WR. I H A L K A '' go informatora. Był nim Moszek Wajs-z kó.l ziemiaństwa Piotrków - Brze. I fus, znany ze swych pomysłowych tri-
ziny wysuwaną jest kandydatura p. Janu I 

1 
cków doliniarz. 

sza Luszczeńsikieg.-:i z Kocicłe.k, prezesa ! Przyparty do muru przyznał się 0 1 1 

Związku ziemfr .. n. pjotrkowS1kich. j '' zorówno do kradzieży portfelu ,jak i to-
KRADZIEż. waru. 

Na letnisku w Józefowie koło W d- ! -- Trzeba przecież z czegoś ż.yć ! - -
b orża pcd:z:s ładowania rze:zy na fu:-- i _ : :ii>~~ ś,J>iewne orkiestralne w pełnym toku I ttumaczyt się. - W naszym fachu teraz 
mankę skra<lzio-no waHzkę z gardew1:i ą I łflko ten zarabia, kto umie dobrze kom-
damską wartości 600 zi'otych, należa. : .:i. j b1nować? Ja mam głowę na karku, ale 
cio Marjnny Florczak zamie·szikałej w Ł0 I pech mnie zawsze prześladuje. 
dzi przy ulicy H!o Maja 18. Złodziejaszka zamknięto w aru,1c'c. 

Dochodzenie policyjille w t·ok~ Sąd skazał go na rok więzienia. 
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Na -wesoło I.„ I 

Arcydzieło kinemątogr. jakiego dotąd nie było! Cud techniki filmowej, 
najdobitniej stwierdzający nieśmiertelność niemego filmu! 

,,Białe piekło'' 
, Sensacje filmowe 
1 
Ciara Bow „robi" najlepszą ka
sę. - Nieżyjący va/entmo ciągle 
1eszcze otl'zymuie listy -Powoaź 
scenariuszy w Ho//vwood. - 470 

Do c~ rku zaangażowano nowego połykacza I 
noży. 

Podczas pierwszej próby nowy sztukmistrz 
DOłknął trzy Igły i cztery szpilki. I 

- Ależ, człowieku !.„ - denerwuje się wła· I 
śclclel cyrku - Pan miał połykać noże. co to 

Upojny dramat miłości, odwagi i poświ~cenia ludzi igraiących. ze smier- mi/jardów pochlama przemysl 
cią śród niebotycznych szczytów 1 bezkresnych lodowcow. kinematograficzny w ciągu roku. 

ma znaczyć?!... Aktorami są tu wszyscy, poczynając od głownego bohatera, słynnego al· Ciara Bow otrzymuje miesiccznic -10 
- Bardzo mi prykro - odpowiada sztuk- pinisty GUSTAWA DIESLA, przt!pięlsnej LE"I RIEF~"STAH~, ! tysięcy listów. Każda an:ervkat'tska wy-

mistrt - ale mam dziś maleńkl! niedyspoz}•ck I ER"ESTA PATERSO"A, znanego lotnika UDETA 1 koncząc na go- / twórnia zatrudnia specjalnvch ludzi, zaj-
tołądka i musze być na diecie... I rach, słońcu, lawinach, lodowcach, burzach 1 wichrach mujących się przeglądaniem korespon-* dencji, wpływającej pod adresem arty-ńlik znowu przyniósł clyrektoro\\i teatru . swą . Wyjątkowo wspaniała Ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej , stów, gdyż w listaca tych mieszczą się 
nową sztukę. ' .Oy,r„ektor przeczyt~ł na poczeka- ! pod dyr. L. Kantora. : cenne wskazówki na temat po1mlarno!ici 
niu i zawyrokol\ał: 1 Początek seansów o godz. 4 po poł. w sob9ty i niedziele o lfodi:. 12 w poł. 1 i powodzenia, jakiem cie~zv sie dana ar-

- Jeśli marli ·być sżczen• - ta sztuka nit: i Ceny miejsc popularne, na I seans od 1 zł, W sobQtv i niędz, od 12 do 3 75 gr. i 1 ił. tystka lu. b artysta. 
Wszelkie kupony ulgowe nlewaine. 

!est dobra„. . · I Pozatem jstnieje w Amervce zwyczaj, 
Mik zdenerwował się i odparł: według którego z końcem każdei:o roku 
- Jak widzę, żallna ' z moich sztuk nic podo· i właściciele kin wybierają nową gwiazdę 

ba się panu ... Diaczcgo pan nic pis7e ll!pszych. I w d t , c··~ ęgostwo filmową. kierując się przy wyborze tern. Jeśli pan jest takim znawcą? ę ro w n e w o z 
Na to dyrektor spokoi nic: · ja ki film przyniósł 11ajwiece.i dochodu. 
- Widzi pan, sztuk nie umiem pism:. Jajek \\'Ameryce miarą sławy sa bowiem p ie-

ró ~·nież nic umiem znosić. A mimo to potrafię będzie tępione przez Władze Z Całą niądze. 
odróżnić złe iaiko od dobrego.. bezwzgłędno·ścią W ubiegły rnku najwiecei dochodu * . przyniosły właśc1cielom kin amerykall-

\\łody Kanaildewicz nrzybpr:i po raz plenv- W ostatnich czasach spopularyzował" są do pewnego stopnia USPLt •;,icdi.wieni i ski eh filmy z Ciara Bow. 
szy do Berlina. Jakiś przyjaciel oprowadza gu się typ włócięgi, który nie za im uje się z racji swej niezdolności d J ora·.::y, lecz·\ * 
po mieście. · żebractwem w jednem miejscu. i~k tJ b~ 1 ną.wet • , . . Na adres z1::~rt~go przed trzema b_li-

- Widzisz - zw mea si~ dori w nim nym nw to do niedawna, lecz przechodzi od ..vs1 osoby młodsze 1 kob1Ci.V. i ska laty Rucll h · \ alentma naołvwa Je-
mencie przyjaciel. - To l~st 1rnsrn „Opera Ko- d · Władze wypowiedziałv t.•stra walkę,· szcze przeck .. t1J.~ około sześciu listów O WSI, 
nJiczna'\„ I od tniasta, do miasta tym podejrzanym osobnik ~ nr,. ~dziennie. Wszystkie hsty zosta.ia ot\vię, 

K:rnarkicwicz przygląda sie uważnie wielki~- . . . . . . , ł . " . _ W zrozumieniu niebezl)teczei1stwi:t, ia rane i w razie potrzebv udziela się na 
mu budynkowi, !dwa głowa i odnowinda zdz•- 1 ~ 1 e~ia nigdzie mieJsca sta eirn zamicsz tkie grozi ' społeczeństwll re sir iny tvch nie również odpowiedzi. 

wiony: . 1 harna: . . . ~ „, „ , „ .
1
. . . " , . . wtó- i podejrzanych osobników, 1 .nd nolec1ł or- : . Przewa~nie są tQ prośby o przysłanie 

- Nit: widzc; co 11· tem iest właściwie ko-' Oc~j \\ i:scic, Z? ,ak, :v~di _,\ r:~ ganom bezpieczer1stwa jaknaiczulsz;~ 1\ 1-.11 iotografji. Zvczenia te spe1maia urzGdnf-
m;czneito... I czę~~- Je~~, :tokroc ;r~znt~JS,Z\ • ~~ st~ły ' trolę nad wędrownemi włóczęgami. cy Par;mon.tu. Wiele listów o.ochodzi od . * . . , .. ,.~od_z 1_n:1j zebra~z/:: _z '. OJo.U '1_1:·~~: 1 ~~ t W najbliższym czasie wvdane zosta- jego prowincjonalnych wielbicieli. kió-

i\atont Wla zło . go"roctarz z r~ie1 Wołk'.. n1 Zj n~1Jnll1ICJ gd~ie~ .1cst zan .eld .rn ~Tl\o 1 ną również szczegółowe instrukcje \Y rzy teraz dopiero ujrzeli go poraz pierw-
prz:rbyl wr;1t t żoną po raz pieni ~o· do Lodzi. , w razie czego w.adomo za\\'SZL crdz1e go · ,1 · .. · k . · 

. . t ·· d · . ' 1 . k , spra\\ e szv na e rarne. Prz~cho~z.ą własn1: ~b,)I< , ~~!' a11rac11, g zie I\ I na _czy szu ac. , , . . legitymowania włóczeizów • * 
okm'.' wtsi anstępuia~y n: rns. I \\'i;drowny wtoczc;g-a • !~ St n rawie me- I. t · t h kt' b · 11· 110 W c)Statn·,·n1 i·okt1 11,·1desla110 do ~olly-d l „ 1 d 3 • 1 ~o'' . . ·.. . . . . 1 za rzymy-wama yc , orzv , , 1c 1 - u - „Obiady o .-e, 0 ··ei po ·· · · OSI<l~· :ilnv. Dz1" \'.·1dz illl' ~o \1' Łodzi. JU- . . . - - , • _.: . .., , · .,. · · 

Przez ~11wilc oboie stoia pru ol'11lc w milae t · : .1, . .: .. „ ,, • Pio 1 gh się Wj· legitymować. \'· OOd 06,000. sccn:J,.Ju.,,.ty. Z teJ oinomne1 
~ . . . ro -- \V 0111aSZ0\\1L\DOlth1L.<.:··· · \\• • s l 't "d k . . · 0'}" .,, 9'd··'l. -1· ~··re niu. wreszcie \Vfodo odzyw;1 .!'i1: do i.on~: ·k _. K , . ., 1 . 1, . ś ·i : , od po eczens wo Je na sam~ '" t~n, 1 1czgr ty KO. . Ot:ZCirn o s1e rea 1za-.JJ, 

Wiesz. s•ara, tu ,; '.'l·lzicmy. ~\ożesL ies.: tr ~~te~„ _. ,1e n'.c~~ \\;~\~ 1 k\ 0 •. i.: • ~,c ? . przyjść władz~:m1 z pomocą. Nalez~· m1ec 1 szta poszła do kosza. 
trzy :totlziny za I zł. 50 ~r. ' t;i:tsk_,! ta\\!L:h \\ łoi.:zego\. n m ~ .ze się na bacznosci przed teg-o rodzaJU OS0· 1 * 

* , sto b . . t k . . bnikarni, a w wypadkacl1 pewnvcłi po- Nicnrawdopodobmi jest nieomal wy-. .1 1. d .· , O"O y 1e sw1a a ·rvmmmneco, Id . . · 1 . id , t d ·e . : · . . ht · · \\ik por11dzil ,\bkc\\'1. aby sprn11 1 so m: "1c ~ • · . e1rzen na e~y me owac o cm o pow1 \ sokosc sum. Jakie poc ama coroczme 
par)' spod~ - i do 111:11 y11a rki. tł11111:a:ząc 11111 t•• uciekin}crzy z wic;-zie11. lub 11icwykt"y;:-1 dnim władzom. . przemysł kinematograficznv na całym 
wn!k dumi nraktycwcmi. Po pewn) m czasie rn złoczyncv. t Tylko przy pomocy całego SDołeczcu świecie. Na generalnym z.ieździe jedne
P' tni e !O, cz)' us 11dwl .i i:i.:o r:idv. \ Charaktcrystycznem .ks , że 1\·Gdro- stwa, które bGdzic szło na reke władzom, · ;{O z \\'iclkid1 ans!iclskich towarzvstw ki-

- Tak 0 1r 011 i· d~ ;\ble - To był bardLP wnem wlóczq~ostwem zajnwh s1~ ost;i · uda się unieszkodliwić tvch snoleczn~·ch iicmatogTaficzn' ...: h ustalono. ie na całym 
dobry rwmysl. tylko teraz ic~t na 10 lesrczc z;, tuio nict~· lko starcy, którzy ostat~cznie szkodników. świecie istnieje około 55.000 kin. z tego 
ci<:n to... l 20.000 w Stanach Zjednoczonvch i 4,000 

- ----- I n • T . d- ' w w. Brytanji. K~v(C<~< r,;e,a.,.(fi'r;C IA-t41 i o illO ' • • ro JO . •.. I Na ?rządzenie ~.vch kin or~z !~a 1~rze-~~~-~ - . ...-..~~-·----~~-_.._..,__......._'-'(j' I • mysl kmamatograuczny wogole mwl!sto 
·- . SOBOTA. dnia 6-Jto września. I hejna: ::; Wieży Mariackie! :\· ~rakowie. _l?.05-~ wano 750 miljonów fontów szter\ini:;ów. 

TEATR ,\-\1•.JSKI. . I G di: 58-12 05: s gnał cz;lSU z Warsza- l.3:15 Mu~yka z P.1rt ,&ra:1101· Uramofon I pl~ t~ 250 miljonów osób bvwa cotvdzie(J \\' Dzi~ n l;l)d 'l . 8.30 PO ra i 11 1rrw sz~· \\ !.Catize ' . o . 11 • '/(/" ·, My. ki . K kowie z I. A. Klmgbe1l, Łodz, P1otrko~ska 160._ 1.3.15- . ~ - · , r. . • • 3~ 
orz\ u Cl, ic"qiane i arc\.\\ ( .o la ko 111cdi:< lek · wy _1 he1nal ~ 'I iezy arf ac .ei w f n h. 13.20 Odczytanie programu dz1en11e1rn 1 reper- kma~h. a kos •.. \\ ynamm filmu sięga 0 
ka .L. \ ( rn ·· ·l'a „E:noh;czi;a kuzynka'' 7. l'- g o~-f13 · 15 · f'1~1 yka f z p "1. ~lf:hei!0Ł~dt. tuar teatrów i kin. 13.20 - 16.50 Przerwa 16.50 I milionów hmtÓ\\' rocznic. 
dziatem l< :d111 ierza Szuberta (pierwszy. \1·_1 · ~ p·r~mk on k I ~~y ? 1Jo 1r1~~5--13 20: g Od~zytani~ ! - 17.!0 Muzyk~ z p!y~ gramof.. z Warsz. 1H7.l0 I Doda WSZ\' do tel(O inwestowaną na 
~tęo na ,c ~11i c Teatru 111iejskicg;o po 2-1et11u:'J 10 r ows a . 1 r. . : · · . k' f- 17.25 „W 17:> rocz111cę urodzm generała en . ·. _ __ . . , .. 
nieobeC'llOSI i I ri raz: Eli D7.icwoi'1skici. \\'. Ta- programu d.z1ennego 1 ~eperluar teatrów_ I nem~ n ka Dąbrowskiego" .w~·~I. prof. Henryk Mo- urządzem~l km sur 1ę I ::iO. rn1honO\\ tun-
k11hi1i ski c i 1 ~t . 1\\i.:halaka. 13-20-l6.1 5. Od~z:t~nk~ fl~~raT6u 15, df.1 :~rwga 

1 
ścieki (transmisja z War,7a w.v). __ 17.25 - 1~:45 tów. otr1,ymam~· \\' polski_Ch złotvcłI 470 

Ceny ;ukj sc rniżonc od 75 l!;r do .l zl. sn '16r 1e~er1t6u";0 .tea~.~\\d 1 1
'.
1 

• '[" :-Koo · er~tystów , Koncert orkiestry dęte i l?nekcn Tram) wa1Kow · miliardów. 
~- .• · ia omosci ow ~- P '\\ieiskich pod dyr. Leona Cymermana. l K. ur · · 

TEATR K..\ 1\\ERAL. 'Y. Tram:utta L I (trans. z War•z:1wy). 16.20-16·.;.'): Muzyka ~ 1 pi1iski: a) Polonez peiwitalnr. b) Uwertura do OP I * 
\\" m ób:1:·h LOd zi e11 111 i:h 1,11ako111 ila komedia płyt gramofono\i-ych .<tr. zk W-wy).d 16·3.5-b1.7·~·, .,Jadwi~a". 2) Jan Stra1i-s: \\'ale z op. „Baro;1 Bu~te: Keat{t•' :l ;\Viadczvł w wywla-

k \,.1 p · 1. · , • • tl· " Skri.ynka •rnc7.towa· - Ot"espon enC)e tezą- C · · .. , 3) T J Padernwsk1· Krakowiak fal- I · · \\ -~ a ta..:h · · crzrn s:\ic~i; .. _. , szan ,a: I " · . · d !\1 · St k" (t Warsz). ~ gans 1 · · · V .· ·. . ) ' d · ;ć l)C'-\"ilCrnu d: r11;1ihn zow1. ze we Role " iów nc l!;rać bcdn : Zofia ivlarcmow- cą omo\\ 1 r ' arp.n ępo~s. 1 r. z · ta~tyczny. 4) fr. Pop~: SUI ta wschodma. 5 M. " ' , . . . .. . , 
ka. i n;, Wos kow~ki i Konsta nty Tatarkic- 17.00-1S.OO: P~ogra~ dl~ dzieci.: :") 17·00-i 7.30 1 Mo~zkowski Taniec hiszpanski. 6) St. Krasuski: '-'-sz:-, - . ,; ich \H' l"S);..:ch S\,·ycil t1lmow grac 

11·icz. I Sh,cho w sim_ dia ~z,· eci I młodziezy p. t " ras- I Polka .,Szukaj kobiety''. 7) Prohazka: Oawpt b<;tlzic i:;tówna rok osobiście. posługując 
,\\IE !SKI TE \TR POPULARNY : noludek Sierpiell ' b) 17·30-18·00: Koncert .,Empire". 8) L. Lewandowski: Mazur .. Przed- · , , , · ;,; k · · 

· Ot; rodo\\'a JS. , flr z Warszawy). 1~ 0?-19.00: Nabozeńslwo .z świt". 18.45 _ 19_05 Rozmaitości. l<J.05 _ 19.25 s1e roznc1m • ...,zy ami. 
f11aug11racja sezonu 1930 131 „Eros i Psyche". Os.tr~i Bramy w Wilme. l9.oo-19.2o: Roz_mai- i Windomości przyjemne i poż.yteczne _(tr. z War-1 • • * . 

Nieod\i·otalnie \\ środc. dnia 10 b. m. inau- to~c•. 19.20-19.30: Płyl!. f.:i~~~~now: ~~~:~ , szawY). _19.25 - 20.00. P!y~y- ii;ramor. z w_-wy'. Mary P1~rcrd ll.:l~~reca obecnie nowy 
n-uracia picn\ SZC"O sezonu sceny popularnei z Warsz~wy). 119.30-19. o. B l„· " p, ~( . .. l odczytame· programu na dz1e11 nast. komunikaty f;[m p t N1.7 ' l\\"SZC twoja" ki P<~;· tne-,., . . . '•,.., , . . 11s:; chodem t samo otem przez e sJę • wy,,, osi mz. i <ygnał czasu z \V W\' ?O OO - ?Q 15 Kwadran~ . . ... '-" , . . . 
pod ~~1d[I m1eis . ..:n. ;rnrazcm p1crt' st-a1 \\·1e a E Porębski (tr. i. Warsi:awy). 19.45-20.()0: Ko-' literacki Michał B-a!t1~kl:. Mói -plerwsz,- wy~ rem w tym obrazie jest Mac Kenna. 
~~~~'~Ji~~kt~~~r~J~~~~~~ s~~,~~~111 a e1dr~~:~0 z;.: mu?ikat Izby Przemdy.sł?wo-~audlowkj, 0~kzr stęp 1ite

0

racki" (tr. z W-wy)'. 20.15 - 22.00 Kon I * 
lawskien-o Eros i Ps~che'' \\' ins..:cnizacii i opra ~ame programu nw zien nas~~ 2~~~~ 1 Pa y cert popularny. \\"~·kona'\.;~; Ork. P. R. pod I Ostatni film Łon Chaneya uk01kzony 
coi:a11

1 it~ t1c'.ksHt1!1dKoSnski. ~a11t0a~~-i~~vi(c~~; .ci~e) ro/~1c;i I ~o~;n~zi~~n
5ik Radj~~'~'a\f'lr·. z Warsz.): ~.1~ t~~i;::els~p~)i~:~f.k~fa~;isl~\~~t~~~~be~;l~~t~~} na krótk~ przed jego tragi.cz~a śmie~·cią. 

naczc 11~ c 1. 1 a rz~ c 's • · ' ' · n OO M yk- lekka Wykonawcy· Orkiestra U · ( k ) 1) \V N o d · t t t N" b · t '"k '· · · t Kiio1\ ski mia ka) i \\'!ad. Sta~zc wski (Eros) · · : udz d" 5- · . ł N ' t El 'na i prof. Ludwik rstem a 'Of!?P· . . · a e: 110Sl y Ut „ Ie ezp1eczna rot a l JeS 
· · P R. po yr tams awa awro a, ~1 . U\\"Frtura Od~losv Ossiana - odegra ork .. 2) b · · ' .- tl · N · T k 7 1 TEATR POPULARNY W SALI GEYERA Ne"I Rowc (~opr) Edward Gosk (harmonia) i Cl - s· c!.•· S .t- - k . f rt mo"I 1 O ecrne wysw Ie any W ew-, Or li u O -• • . · " K k· 1r. m mg: 111 a na s rzypce 1 o . a- 1 • • • 'h , ul. P1nlrkowska Nr. 295 orof .Ludwik Urstem lakomp.\ 1. a) Fr: or . · op. 10 odegra prof. fo·uberg. 3) a) Ponchielli: brzym1em powodzemem. Lon C. an cy 

Dzis o godzinie 8-e jmin. 15 wiecz-0rem n«- Uwertura „Felix der Kater", h) Tra~a.ghM Ski- Aria „Suicidia'• z op. Gioconda", b) O. Meyer- 1 przemawia w tym filmie z ekranu w pię
>Łaot uro czyste otw:irci_e leatrn popularnego \". ta wenecka. 2. Kan;t\~ał na J'laCh 5.j' d :r :~I ben: Aria z op „Afrykanka" ollśp. ?· Lewicka-, ciu różnych jezvkach. 
sali Gcyera. pod arl . ker byłego dyrektora teJ 3 Nokturn. 4. ~on oh~ra. . : wi a r m Polińska. 4) E. ttumperdmck: fantazia na tern. 7. • 1'I" ,..~ ,...,.„,,. ,,..,,„ ...,.., „.,_„ 
sceny Józefa Pilarsk ie l! o Sezon tea_t~~lny roz.-1 t"l:'czna. 6. Chwila nam·ę~Cnoscid - odegraD orh op. Jaś i Matgosia odegra ork. 5) a) J. S. Bach: , t-XXXX%~XJ,~:t)t -~ ,, "<.:~.-:,„ .;·. ";:-. 
pocznie wesoła „Podrir'. po Warszawie F. Szo- k•estra 7. a) L. Grossr:ian · zar asz ~ 0~· ''. ue I Adagio z III sonaty b) Brahms - Press: Intermez I 
bera z muzyka A. Sonnenfolda. Reżyserował Wojewody, b) .FantD~z1a nka tef.at W~raińkki - zo. c) Chopin - fr.vdberg: Nokturn, up. 9 Nr. 1. BENEFIS ORKIESTRY W HELTINOWIF. 
Roman Urbański. odegra Gosk.p 8· . ~.ora owd" '.: 1

t::ant ~ n9a d/N. Paganini: Etiuda 24-ta - odegra prof. fryd Dzisiejszy br- n of< r·l ieslry ''\\'O\i'ada .;„ 
TRUP • WILEŃSKA - SALA flLHAR1'\0N.11 tern. i: op. ;· akgaom1 l k~ bril Gei;rak opr li~sar kńn. bcrg, 6) St. Niewiadomski: a) Niańka kr61a tie-; bardio intere•ui•:_o" Ór'··'e-'tra pnd ~dyrekc•'\ T,.. „: ·"' . . kl k ii' Ludowy szta1ere - tyro s '· os : os:< v • d b) M k" ) M' d . . . . bYIO' . , , ~· . . .. -· ' 

Li;:znem . p rzyby~icm i htoine1~1 . ? _as \~~o~: certowa-ode~ra Gosk. 10. Śpiew. 11. a) Siede: rod,a, p 1~! k1za. cL · - ·~ek Z)7)11aam) iZ111Ncos11k1eows.J·i· dora l_lydcra. ".'yko_n;: r_~ereg nai~o ·>: •:ar i:i ;;:- ·;zrh 
lo'dzC'' miJo, •1 1c\ dohr f' "O tea ru W\razani 8 ·• • b) S h t M ode"ra o sp. p. o 111' a - e\ . I a. •· · '· •tll"'·irow na1w1ęce1 , .. ,.,„cza~ lat, „._. •- s\ \'"' l'"'" h _, . -· -~ . . . ·1 . k'e · I Intermezzo c oo emeyer : arsz - s K k . k b) M i\' k . k·· T e- wę,.,.·L" . . ' . . . . , .. ' . . zachwyt i podziękowalll u trupie Wl ens 1 J. k' l ·, 2 CO ?? 1 :; Felleton p t Premiera ra owia • · 'osz O\\: s 1· . a1:1 "' ·".1 . • :i chór mieszany pod dvrekcią L. Zelm2r.:1 ' · v-
Przedsta\\ i1,il ia odbywaia sie z takiem samem or ies ra. - , , - -.- ··" M . M .s '.:..c11ki (tr ski op. 11. Nr. 3 c) A dworzak: fa111cc ~low1ail- kona z towarzv3zeniem. cr!de;lry w"elk1 h~-
p„~vod z.:Pi Clll iak i w teatrze miejskim. Dziś ·1 w wleatrz .. c -- 1~;;111{ ~ ,,. . 2~·00' · ~Kr,iuszun"kaat!yy:• meteo~ ski c-moll Nr. 2. d) Fr. Krei~ler - Marsz -;tam- lazję z naiulub: Pńszych pieśni () •lo:bn> 3-ei '" · · d ' · · O odz z ar~ 7 ·' wv) ?.t:. !>- -t - om 1 • ·ed · k" d k" 0 stra 2200 ??1~ P łie .., · :, -Trupa wilcń ,ka da ie 3 prze s.awiema. g · · ' · ·r · · ' vka ta WI ens 1 o egra or h. · · - ·· ··· v • • vo połudn'u roznocznie s'.e w„ell · 1 z , h:i.,•-:1 dla 
12 ei' ,„ p.ol .. poranek: .. Piewca własnej niedoli"': rolo~iczny, po •cyllly :.~1lop··· "1wv. ~t?p. z !muz H t !'; Jena Porębska w~· gł. fel)eton p. t. .. Jak ~ie ba- dzieci i mł Jdzi .ei~ ~ m,1;,;::i , -v ;:1\„; b~d' m~-- . " . . I s· 1 k" j l?'"Zfl '.ł l restauracji o on ta - a ace- o e . .• . d . . b I „ k" N -t . k - . . . . " .. „ . . ' - '· .• -Osypa Dymowa. o god z . . 4-eJ. po po .. „ ny o , n , ·· w1ą 1 uc_za z1ec1 c ?:Il~ 1e. a' ęp1:;e om~ il ~- gli 0 Tmr ry !rn korzy;tać ~ e >i· ~r: v ~r „ ~ - -i-:d u: ta-
Shakcspeara, o godz. 9-eJ w1ecz. „Kidusz Hu- j NIEDZIELA, dnia 7 września 1930 roku. k!itY or~z muzyka taneczna z „Oazy (transmi -

1 
wioncj n~wnrnst mu::zli ork:.c:;l , o.vei. 'IJ'c wąi-

szem:' ~z. ~sza. . . . "Odz 8 4~ 10 15 _ I l...\S -.;uboieństwo z Bazyliki Wilei\- l sia z \Ą arszawy). j pimv, ie r.ubliczność tłumnie na benef's orkie· 
. \i\ ni e dziel~„ dnia 7 wrzesma o b . • • • I ski ci.. 11.58 l?.05 Sygnat czasu z Warsz. i stry po<lP,ży 

w1ec z. „Golem , 
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· ..... ,"PAWEŁ MOSER, poczciwy burmistrz ma--
Dźwiękowy -~ CA s I N o' I „ : łego. ~ias'.eczka górs.kiego, do~iedz~ał s!ę 

- . . .. ' . ' ~ 

_, :_ - - • '.:-- ~- ('' • • I~ • ' • ~ • ~ • ~ • ! • • \ ~ • • ' .' 

„ . . . ~ 

~ • • 

1 

po sm1erc1 ukochane] żony swe1 Ehzy, ze 

Teatr ;= 41 . . · Jeden z tell dwu synów nie fest teao 
Swietlny '' dzieckiem ••• 

. Dziś i dni nastę'pnych ! 

BUSTER KEATON ' 
niezrównany odtwórca ról komicznych 

król humoru 
ulubieniec łódzkiej publiczności 

w. awej pierwszej komedJI d~więkoweJ p. t. 

,,Małżenstwo na złość'' 
.'niebywały humor śmiech do łez 

l'tadprogram dodatki d~wltakowe: · · -
Flelscherowakl I aktualności Metro·Goldwyn•Mayer 

z 111mu „W sidłach klantsłwau 
W roli gł.: 

Emil Jannings 

F 
Postacie z krwi i kości. realne. obar
czone wszystkiemi .troskami i tesknota-
. mi, które nas trapia; 

. . . 
• ~ l • I , I ';>f ,:_}' , 

„ " ~ . • • 

„ \ . • ~-" . ~·· : 

Początek seansów: 
w niedzielę: 12, ostatni I 0.15 

W dni powszednie: 4, ostatni 10.15 

Ceny miejsc na porankach zniżone 
Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzę- · · 

dowvch, nieważne. ... „„„„„.„ ... „„„ 
Huragan oklasków zerwał się odruchowo na widowni po pieśni mlłos. 

nej, którą śpiewa 

w przebojowym fllmle d:Ewiękowo-śpiewnym pod tyt. 

,,~OGĄ~IN'' . 
... „„„„„„.„ ... „ ............ „ •• 

POWIEŚt 

•' 

SEHSACYJHO·EROTYCZHZ rn y sł ó "'! 
KaidanY HAPISAł. DLA EXPRESSU 

JANUSZ BUCZYflSKI. 

·--------------------------·· 

Ludzie, którzy myślą, czuJa. kocbaJą 
.I ł , nienawidzą, jak mv sami. 
I W mistrzowski <.-nri ... ób wvczarował 
I F. w. r-1URNAU 

1

1 w największej. s~mfonii'.~iłości. cierpie-, 
. ma 1 szczesc1a 

1„Po zachodzie 
słońca" 

przy · · · · '~ czaruj.1. _j parv kochanków 

Mary Duncan 
i Charlesa Farrella. 

O~v film, wyznaczony „Lunie" przez 

Początek w dnie powszednie o g. 4-ei 
w soboty. niedziele i święta o f!. 2·ei 

Dramat ze środowi~ka Jacka Lon
dona, osnuty na tle barwnego, peł· 
nego silnych wrażeń życia trampów 

P• t. 

„ Pieśń żywiołów " 
Piękna meksykanka Lupe Velez 
odśpiewa szerog pieśni nastrojowyrh 
i senły·mentalnych, nś chór „traperów " 
odśpiewa cudnll „Ple§ii wilków" 

W pozostałych rolach głównych: 

Qary Kooper 
i niezapomniany (BULBA 

Luis Wolhelm 

I 
światową wvtwórnię fox'a na uczcze-

1 "'' ;ygodnitictr~e;~~~~-ta Ha r Ie y l L on Chang? 
. • . , . . , ', I . 

···· ·.· ,;,,.. '"" :. · I l 
• • A I 

~ . . . 

rat się jej odszukać, że tak predko o niej I stać zbliżająca się do łóżka i te oocatun
zapomniał. Może gdyby wiedział, że ki piekące, bolesne, rozkoszne - - - -
przebywa stale w mieszkaniu Mvszkow- Nagle wzrok jej padł na stojące na
skiego, że o nim myśli, że nie może za- przeciw lustro ... Ujrzała swa postać ze 
poll\nieć tej pierwszej i zarazem ostatniej szczotką w ręku ... Swiadomość smutnej 
no~y - może wtedy dałbv znać o so-

1
1 rzeczywistości ścisnęła serce bolesnym 

bie. skurczem... Mechanicznie ooruszała 
Myszkowskigo nie chciała iuż więcej i szczotką, zamiatając pokói. •. 

fatygować pytaniami. ale ciekawość ją I A potc111 znowu pochłaniała ia codzien 
paliła. chcia 'a koniecznie sie dowiedzieć na praca w kuchni i nauka .• Nenomucen'' 
gdzie on obecnie przebywa i czv może znikł na kilka godzin z jej pamieci, by po 
przyjedzie do Łodzi. I pewnym czasie znowu wrócić. budząc 

Do Myszkowskiego przvchodziły co- 1 coraz większą tęsknotę .... 
18) dzień listy z różnych miast. Listonosz I Pewnego dnia zaraz po śniadaniu, 

Zamknęła drzwi i wróciła do kuchni.! trzymywać ... W niedziele wolno ci czy- przychodził zazwyczaj przed dziesiątą. I gdy zdawało jej się, że Mvszkowski wy
Książki leżały rozłożone na stole. Pójść, I nić, co się podoba, ale jeśli, liczvsz się z , Ju~ o dzie:v-i~tej ~ta~a przy o~nie. :vycze i sz.edł już n~ miasto ~ron~owemi drz;vl~
czy zostać? ... Może się troszke zabawić? i mem zdaniem, radzę zerwac tę „przypad kuJąc go mec1erphw1e. W1edz1ała. ze „Ne I m1, udała się do syp1alm, ·bv zabrac s1e 
Przez caly tydzień nie wvcho<;lziłam z do. kawą" znajomość ... Jestem starszy od I pomucen" nie zna jej adresu. że pewnie do sprzątania. 
mu, tylko tyle, że po zakuov do sklepiku. I ciebie i mam więcej doświadczenia ... Ta- już ~~pomni.at o tej błah7i pr~ygod~ie n?- . Drzwi od kurytarzyka bvłv otwarte 
~az na tydzień chy. b~ może sobie oo~wo-, kie znajomości źle się kończa.„. cne}· ~le rmmo t?, łudziła. s!e !11.Vslą., ze 1 nagle _usłysza_ła gl~~ Mvszko,,·skiego. 
hć na zabawę. SpoJrzała na rozlozone Wanda usłuchała rozsądne1 rady My-. moze Jdnak napisze do rne.1 kilka slow. W pierwszeJ chw1h przeraziła się o
książki. A co powie Mvszkowski? ... Czy; szkowskiego. Przypomniała sobie il~ : Nerwowo ~rzew~acata kopertv. poczem gromnie, ale, poznawszy głos swego 
zapytać go o pozwolenie?.. I przecierpiała już w ciąR;u ostatnich dm zwracała ~1~ do listonosza: chlebodawcy uspokoiła się i poczęta na-

- Tak będzie najlepiej - oomyśla- wskutek przypadkowych znajomości i są I - To JUZ wszystko?.„ słuchiwa~. 
ta - on mi najlepiej poradzi. dząc choćby z własneR"o doświadczenia, , - Tak, proszę pani. .. - brzmiała za- Myszkowski mówił do kogoś czułym 

Myszkowski zajęty był pracą w musiała przyznać, że jej chlebodawca t,, wsze ta sama od?owiedt. . . głosem: 
swym gabinecie. Gdy ujrzał Wandę, są- 1 miał rację. Była zła na 11sto_nosza. ~e ~1e zag!ą: i - Dziś twoje urodziny, czv wiesz 0 
dził, że przyszła w cel~ zasiąR"nięcia pe- Władysław niecierpliwił sie w bra- 1 dał ?o torby. A moze .m~ s1e list gdzie~ I tern? ... Pamiętasz jak uroczvście w ypra-
wnych informacji w sprawie nauki. mie. Gdy mu oświadczyła, że .iest zajęta : za:v~eruszył? ... Tyle hstow ma w sweJ j wialiśmy zawsze. twoje urodzinv·~„ 
Dziewczyna stała jednak orzv drzwiach i nie może wyjść, uśm1echnał sie znaczą- ! torme ! " . . Chwila ciszy. potem rozlel!'f się ten 

niezdecydowana. co i odparł: . . Ale :·~epomucen w1doczme zapom- • sam głos z „zamkniętego poko.iu": 
- Proszę pana.„ - zamamrotała nie- - To może później wstąoić?.. mat o rneJ... . . I - Przyniosłem ci kw1atv na urodzi-

zrozumiale. - Czy mogłabym wvjść . dzi- - Nie, dziś nie będę mogła wyjść... . Gdv była ~arna w ,m1eszk~nm. webo- ny.„ Patrz - same róże.„ Lubisz róże, 
siaj? _ Wcale?... . d~1ła do pokoJu. w .ktorvn:i Jezał~ o:v~go 

1 
prawda? .. I ubrałem się odświetnie, wi-

- Chcesz wyjść? ... Dokad?... _ Wcale... wieczoru na kanapie. Chciała odsw1ezyć I dzisz ... To dla debie.„. 
- Cały tydzień siedze w domu ..• · - No, to dowidzenia... · '~ swej pamięci. wszy~tkie wvnadki, i~- Zimne dreszcze przebieidv .ie.i po ple-
Spojrzał na nią dobrotliwem okiem i Wbiegła na górę i zabrała sie do ksią- k1~ rozeg-ratv s1_ę o""'.eJ nocv. Kf~dła się cach. Do kogo Myszkowski mówił?„ 

odparł: żek.Myszkowski sprawdził oo chwili czy wwc na kanapP 1 otwierała nawoi! oczy ... I .Już prawie zapo . ł k . _ 
C . . , k d . d . k h . d . ł . h 1 ·n r b . t b. . t . h ·1· 1 mma a o .. zam mę 

- · ZUJę,_ ze cos u rv:vasz pr~e e s1e z1 w .u: m, a,g y UJrza ~a ooc Yo= I vvv~ raza a s_o 1e,
1 

ze w ei" c w11 tym pokoju", a Lraz znowu ... 
mną ... Czy me masz do mme zaufamJI ~·· ! ną n~d ks1ą.zką, usm1echną~ sre zadowo wch.odz~ d~ pokoJt~ „Nepo~nuc:n .... o.to z kurytarzyka rozległ sie IJOnownic 

- Mam do pana zaufanie ... Własme I Jony 1. wróci! do swego _gabinetu. otw1eraią s1~ drzwi ... Mow1 ~??do me~··: tern sam głos: 
dlatego pr~ysz!am... . Mmc;to k1_lka tygodni.. . ~na od.vow,arł a .. ~he~ odeJ"C -on JCJ _Teraz idę do biura.:. Bede myślał 0 

~ op~'"'.1edzW1a1tad muł o przvoad1~otv.'. ~J j . ~an.da me wdychtodz1ła. z dokmu,C~aJ-, n
1 

ied poz':'al~:·d· i:ar111ę ~a Jego ~fo·Na: „f?,o- : tobie ... Cały dziefi dzis iejszv oo.świ ecam 
zn a.10mosc1 z . a ys awem na sa 1 • a.n- 1 muJąc s

1 ę ~ospo ars we~ 1 nau ą. · za- i q pani po.1 zie o. nie1:wsze1 w nocy ... ' tobie„. Potem, gdy wrócc na obiad, iesz
ca. Myszk,owsk1 wysłuchał fa. u~azme, I se~ t?l.ko, gdy kła?ła s1e na sn~czyn.ek ; ;'o tem - ra7e :11 .siadaJa do stołu ... P?- ! cze pomówimy ... Dowidzenia ... 
a gdy skonczyła, usm1echnat s1e 1 rzekł: . mysi JCJ zwracała się ku temu. ktory pter j Lem - do ku.chm ... 'vV kurvtarzu on Ją I 

- A widzisz przede mna nic się nie 'i' \VSZ.Y miał j<( w swych ramion~lch... obc.imu.ic„. Cznje go nrzv sobie„. A po- (D \ . c. n.„ 
ukryję ... Oczywiście, że nie mogę cię za- Nie mogła mu wybaczvć. że nie sta- tern - ten nagfy strach w nocv. biała po-
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Przejazd
2 o D m o aJ Przejazdl Oalałnte dwa dni! 

~ 1' Sezonowy podwójny program 
Główna 1 WODEWii,?~ 

l·szg lilm. • ll·di lllm 

••!!!!~~~c:z • ,;Szalona Hrabianka" 
Betty Compson I Pltlton Stlls i• :.:.:~ej co11een N•itore 
Uwaaa! Orkiestra pd batutą p. S. Pietruszki znacznie powiększona. Uwaga! · 

HNMifWAW 

~ ..... „ .•....•• „ .••....•.•.••••••• ~ 
-~!!'----'!'~..!!!. 
I KINO - TEATR I' 

Dmlekowe 

I 
I 

Wlelkl fllm diwlękowy, zachwycił 
całą Europq I Ameeykq, pn:ez 
długie miesiące nie schodząc z 
ekranów rtew Jorku, Chicago, Lon
dynu, Berlina, Paryża, Wiednia 

i Warszawy. 

Kto nie widział 

, , PDliRrtlłt R" 
z RftftlDłtEfll łtDVl\RRD. 
ten nie wie, czem Jest szczyt 
spółczesneJ produkcji fllmowo

dźwlqkoweJ 

I ., .: 
I t. 

i 
I 

I 
i 
I 

1' 
i 

l·szy Diwlekowy Ktno·Teatr w t.odzi 

••••: ,,SPLENDID•• : 0 • 11„ 
Dziś i dni następnych 

Marcella Albanl, Charle w. Kavser, 
Oskar Ho111olka I inni 

w tragedji niewinnie skazanego pod tyt. 

Niezwykła treść! Bogata wystawa! Fascynująca akcja! Wspaniała gra! 

Nadprogr;;;;;'Dtwiękowa komedja rysunkowa 
10. Cena miejsc: zł. 1, 2 i 

;• ,,Sl.OliCE"' f 28 Napiórkowskiego 28. ~ \ 
'I Dziś i dni następnych . ~\ 
f Dziś premiera największego filmu ' 

I świata I \ 
Czołowe arcydzieło wytwórni U 

I niversal Pictures Corporation t \ 

'J BIAŁE tNOCE ł 
I (Prymabalervna Jeito Cesar~kiej I 
I Mości) t\ 
I W rolach głównvch: Laura la 

Plante, ~aymond Keane 

1
. 

I i inni. ' ' 
. f Ceny miejsc· Uczn. 30 gr II.I 50 gr. ' '
I II m. 7i gr. I m. 1 zł. ~ I 
f Orkiestra :rnacznie powiększona ; \ f 

'

fi Początek w dni powszednie o g. '' l 
'

l 5·i 7-ei i 9-ei w sobotę o I!· 3-ei w 
I niedz. i święła o godz, 1 po poł. \ 

.l!S"!!!.11 ... ~~~t· 
I PORADNIA 

: . wenerologiczna 
i; r:,Poaolowle Saunocllodowife·~' Nl~tnl~el·~JJI' Leiiarzy-specjalistów 
• l · wł. BO!.EStAW rtOWICKI li r; n u ~n Za w adz \{a L I : l.ódź, Al. Kościuszki 41. - Telefony: 206·86 I 187-80. c d 8 d 9 -

6 • s d ET A S - pecjall · ta cl1o zvnna o rano o wi ecz r, 
• , prze aż części ory!linalnych "FORD" i CHEVRO I '' oraz kcesotja a- ".b· k - " 1 OJ 11 12 · 2 3 · · 1 1 , ~ · 

i 
. mochodowe - Gum•1 wszystkich marek, Oleie „GARGOYLE" 1'0 S ornyc I - 1 - przy1mu•e .eic:arz- :(' te 
: = WARSZTAT REPERACYJl'IO - SAMOCHODOWY. = wenerycz!1vch W niedziele i święta od 9-2 PP· 

" „ • • , t moczo!)l c1o_wvc~ Leczenie chorób ; 

I rłiJWłęksiy Wynau1m SamocbOdO\V. 1u1. ~!tdfs~~J~ => wenerycz~vch,_moc~1>ptc1owych 
I I) b · k · · k . fp . . d 8 1{ skornyc.1. 

ro ne remonta b1etące wy onu1e się na pocze amu. 1 rzy1mu1;. o -1 Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 

: \.:
Wykonanie Solid"e. - Ceny przystępne'J i . i .0~ 1=>-:- 9· . r<onsultacie z neurolo~iem i uro1o,eiem 

• ,w n1edz1e ei św1ęt~ Gabinet światło-\ec:c.ni c:c.y - --·- ···~---- ··· · ·- ---·-- I od 9-1 I Kosmetvka lekarska 

i •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• !lllf&lml Oddzielna pocze· I Oddzielna poc:i:elcaln1 a dla kobiet. 

iłilY sie den2rwojeszl W zupełDOŚ[i [ie rozumiem _,;;, I ~r. med. ka~~: ~:~~n : Por ad a 3 z lor~ . 
I X Idzie jesień, zima. Chcesz kupić żonie (przy- - ł 1 · L · D kłó M d 
I „ jaciólcc), córce, _ sobie. synowi elega~ cki płaszcz !I n unow~ {I HE bER I o r e • 
ft z fut rem, ubranie, palto, swctr, kostium swetro- "I „ l! U ~ li d • , k • 
X wy, materiał na damskie i męskie suknie,-ubra- ·; r 1 h ób chor. skórne o z I n s I 
._,..., nia i płaszcze, coś z jedwabi, flanele i aksamity 0iec a ~G a c or i weneryczne . 

I ft na suknie i szlafroki, firanki, chustki, kapy, dam- • ~n'l'.c ' wene~v7z I l'IAWROT 2 ; 
: JC ską i męska bieliznę, chod niki. c~ raty,. biały to- " nvc ' mo.czoprcio I Tel. 179·89. I Pr"ołrkowska 175 
• v war, purpur, materacowy, apaszki, sak1cwk1. pa- , . wycn . . 
1 ft rasolki, obuwie, pończochy i skarpetki, patefon, •ot:ltow:ka7 o PrŁYJ'.11• do 10 rano! 8 -iO rano, 5-8 w1ecznr. 
: V wyżymaczkę, alum iniowe naczynia i wiele in· (ró„ Tr.a;i.uttal I 1 ~d !;8 · ,. _ _ 
l ft nych potrzebnych rzeczy i narazle nlemasz całej " ~ el . . 11>1 -83 dla '?an SP - · od4·51Uwa· ~R p ~p~ ~: nfl i:" ff i •••••••••••••••••••••••••••••••••••• X potrzebnej gotówki. Wobec tego wstąp d0 . rzyimuie od 8·30 w me~z. od 1 ~-2 pp a i lt'~ J 

V LEONA RUBASZKINA do 10.30 rano. o~ 1 dla ntezamoznych. -- „ Klllńsklego Nr. 44. tell 136·48, do 2·30 pp„ 00. 6 ceny leu:nh:. .J t •• i 
[hDflY na ruptury 1· ro·l·ne kalettwa '· '· '· X gdzie to wszystko. po najniższych cenach, sprze- ~0• ~.30 _ ~„ .w Dted ur. mea. I Niniejsz.rn1 zawi:id:trn\am. że interes 
li X dadzą. ci na raty, na naidogodnielszych warun- ~~~ 1~'.:i ; o'd1:t:1 i° ff R , . . /mój nadal się znajdu je na \\olborskkj 

~UPTURV. lakoteż kalectwa nie wol n kac~tałym Kli.ientom nawet bez wkładu. ~ poczeke~inia dl~ep~: Ol!Jnnr !'Nr. l. z pow. 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży.;ia ••••••••••••••••••••••••• •••••••••••• 000000000000 • U ~ F. Cha~euzowskl 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne. D d , D d 1 Dzielna 9 • \\ olborska 1. 
Ruptura staje sle wielka lak ir;łowa r. me • i ' me . i tel. 128-98 RAD.IOAPA[{ATY I cześc t, dtmkton. 

ludzka. spowodować może śmiertelne R E I c H E R s K t · k 1 d 25 I R d' I •• p· t k powikłania kiszek. I , a n or Specjalista chorób s~:~:t t~r. 105~34. ·N~it~n~ei' bdo; -~,~·~ 
Specialne lecznicze bandaże ortope- I skórny_ch. wener)'.c:i: dwórzu 

dyczne gumowe mojej metody usu .1.·aJa • nvch i moc:i:opłc10· 1---=------------
radykaln ie najniebezpieczniejsze f naj- • j · wvch. POTRZEBNI ch_lopcy ?0 sp rzedaży ga 
za,;tarzalsze rupturv u meżczyn ko- Specjalista chorob skórnych lspe.;ialista chor611 wenerv.::znych, skór Przyjm. od 8•10 i 6•8 zet. Z.glaszać s1e od .o do 2 po po f. 
biet i dzieci. Na skrzywienie kregosłu- .I ~enel"ycznych. . oyc~ włosów I moczoPłriowy':h· . Le- Leczenie lampą ul. Zgierska 46. - .• 
pa, przeciw tworzeniu sle garbów. Leczeme_ d1aterm1ą. Elektroterapia ~zeme lampa kwarcowa i orom·emaml kwarcową. Oddziel- STf:.NOGRAł'.11 listownie iaknaidokla-
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy Południowa 28 - tel. 201-93 l(ent~ena._ . na poczekalnia dla dniei wn1czamy. „Stenograi''. mi esiG- · 
wionych nóg I ptaiklch bolących stóp. I Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz. IPIOTRKCWSKA 144. RóO EWANOE 1 pań. czrik wychod zi. „Stenografia Parla -

kł · W niedziele od 9-1. PP· . LICKIE.1. , nientarna" - udoskonalona. wydana. 
w ady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pońcrochv Dla niezamożnych ceny lecznic. WeJscle .Ewangelicka 2~ Telefon 29-45: 1 Ur. med. Dziewięć wydawnictw. lnst~· tut Steno-

ortopedycznv Spec, I. RAPAPORT ortop. ze Lwowa, - idd;: elna nn kalnla gumowe na żvlaki. Przyimuie od 9-l i od 3-1. Zakład DOKT" ~R ,Przv!mu1e od S-2 I od 5-8 w. Ola oan li I il z Br graficznr: Warszawa. Krucza 26. c'I 

t~dfoA~1"o~~~~~a:~~:'nj!0~i!r~~~r~~~e~~s~elk;;i~~;~e H W~łK~ Wl~ K1'1 

· ' .;~KIOI I ~\~!~~yna ~;,~~i~~e daP1~~~kow~~~~~~ . 
wiadectwa pochwalne wystawili Prof . . Uniwers. Prof. Dr. p K 1 • I powrócił nr weiściP I Dietro 

R. Barącz, Prof. Dr. J, Marischler. Prof. Dr. Br. Kielano • I n l'Y-e r ul. Ztełona tJg 8 POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga 
wski i wieln innych, Ubezpieczonvch w Kasie Ch. przy,muję. C • I . 

25 
l 

126 87 
• ~ I Tetefon 185-49. zet. Zgłaszać się ul. Franciszka1iska 57. 

PODZIĘKOWANIE. egre n1ana , te . · ~ !=hor, skórne poprzeczna. oficyna, I piętro. od 3 do 5 

W. Panu Dyrektorowi Rapaportowi. um. w Łodzi. ul Specjalista chorób skórnych c-borobY wenervczne. skórne i włosó• 1 ':"enerlilc•nelSzadkowski. 21' 
Wólczańska 10. ·front parter skłatfam publiczne podzię- I wenerycznych . Elektrołerapja. ANDRZEJA 2. TEL Jll-38. J Pr~Yl~·-0~ 12- 2 POTRZEBNA zdolna st.arsza panna i 
kowanic jako Spe::ialiście dla ruptur za trafne i umieięlne Leczenie lampą kwarcową. Leczenie lampa l\warcow"- a.nallzy 1 7 ' · 8 • w. po~ręczna do salon u mod. Oferty ,.Sa-
rozpoznanie mojego cierpienia przepuklinowego i umie· Przyjmuje od f.!, 8-2 przed poł. i od 6-9 krwi I wvdzielin. Przyjmuje ,;;odzi_ennie Dr. med. t10n · . ~ 
jętne założenie mi bandaża jlu!Dowego brzusznef.!o na ob· w niedziele i święta orl i!odz. 9-1 . ~d 9-11 1 od 6-8 w. w. rue dz1ele1 l ~ ' , SKRADZION~ dowod osob is ty kolejo-
niżenie żołądka i rupturę pęplca. które to cierpienie J:O· L k D .„ t >Wleta od IO do 12. Oddzielna POCZCo- eumarH' wy na nazwisko Małgorzata M.cnce-
stało mi usunięte. e arz • en„ys a c:alnia dla pad. 1wkz. któn· niniejszcm unieważnia sie. 

Dr. Józef Eldelhelt, St. Radca Skarbu. K • ~ ~· ' ~ ~d 1-~-~cznlcv <Piotrkowska 62} • ZAKŁAD fryzj~rski . P iotrko_wska fi(! 

a)ler - ra ID~ o . Choroby skórne i ~w podwórz1;1) ttrma Jakubowicz. _Przy 

Xxxx~„~vxv-..„v ... ~łd>~~~~ Jak 1edwa~ weneryczne. lecze- Jął pracownika ~ Wa rszawy, p1 erw-
A..,..ĄA .,.AAftft~~~~~.>. + delikatne nie djaterm!ą, dja- szorzędne czesanie J .20. . ti 

P owrocila OL· •" Jak żelazo trwale .termokoagulacją o-PLA~E w suc_hci i piascz~·stej micjs·:n 
J. ..,...... f c! . raz lampą kwarce• WOŚCI W pobliżu lasów z::o;ierskich, J.5 

Z .łWadzka 27, tel. l 86-lJ8 7PREZERWATYWY 'P .vme ii'Łi"A" wą 1'.1i~nt od trnnr.yai_u aleksand ro~\·skie~o_. 
--,--=------'-.-.--. -, - _- - ,.,I i r „ MONIUSZKI 5 tanio do sprzeuanta. Potowa p1acy )tl i'. 

~OOO . zLąTYCH . m1cs1ęcz111c z~~ob . .. . . 1 tak dc~konale tel. 17'1)-50 rozsprzedanych i rejentalnie odpis~ -
~nerg1cz n1 panowie przy sprzeda z~ PO· ------ p . . • nych. Spieszcie ;: nab,·ciem pozosta-
~yczek _budowlanych n~ rat~'. J ~d :.-nal . rzy1mu1e .od 1.37 łych nielicznych jeszcze. placy, \\"iado-

M f I l [ 
wszelkiego rodzaju pofedy~cze i 

kompie tv 
na raty, wkład 20°10 i za go ówkq 

poleca N. POGIEL 
Główna 47, w podwórzu. 

Uwaga: dojazd tramwajem Nr. Nr. 4, 6, 10, 14, 16, 17 mstytucJa w Polsce, ktora me ob1ccuic PŁATNY cz!ov. ick lub chłopiec do pa- do 2:30 ~P· 1 od 5-1 mość ca!:r dzień bez przerwy oraz nie
zt~tych gór, lecz plac i n~ i wyższą pro-1scn ia krów potrzcb!ly. Wiad. Okrzei w ndied1z i elę ołd to dziele i Święta, wieś Kały A. I3 '1ózef 

•vYuxvvv~uvuuxv~v ... .,., WI ZJę, ewent. s tal ą pensię. Zic: toszc11 1 ~.: Nr. 18, li ~ospodarza. ~ Stawski ' . I „„ ... „ ftft.,..ft.ft~Ą ftftftftĄ Skwerowa 15, m. 6, r P- fr on t. 8 - ------ . 
-~~~--~--~~ 



Kłosowicz bierze 
udział Pliędzynarodowe \vyśąig~ kolarskie l W~J'!~hmd~·~~!!'!~!~" 

w biegu szosowym legii rozegrane zostaną W do.10 JUlrzejSZ)>M l w niedzielę, dnia 7 b. m. odbędą stę 
W dniu jutrzejszym 7 września, odbę W HełeoOWle lw Grudziądzu ~awody motocyklowe o 

dzie się piet wszy poranek kolarski przy . . . . . . . . . , l mistrzostwo Polski. po raz pierwszy WY 
ul. Łazienkowskiej. w programie prze- Jutrze1sze międzynarodowe wysc1g1 dystansie 40 kim. t. J. 100 okrazen tJru. · odrębnionc od wyścigów 0 Grand Prix 
wid~iany jest bieg 100 km. na torze dh kolarskie Unioms. wywołały koliosalne za Startują: Bohr<;l, Giken Camus i Klatt. ! Polski. Or~anizacfo zawodów po~vierzo 
szosowców na szasowych rowerach. Q_ interesowanie ze wzglcdu na udział do-j Bi.eg premjo\vy dla sprinterów na dy-: no Klubo\vi Motocyklistów w Grudzi~
bok najlepszych kcilarzy Legji i WTC., skonakgo steycra Bohrcra (Bazy,cya), stans1c 1200 mtr. I dzu. Trasa dlugości 300 km. prowadz: ć 
którzy w biegu tym wezmą udzał, kiero- obok Gilgena i Carpusa, o k:órvch klasie I Dle steyerów przewidziano ieszcze bodzie w kilkunastu okrążeniach pod 
wnictwo sekcji kolarskiej i motocyklo- mieli zwolennicy kolarstwa możność' następujące biegi: 2 biegi po 10 klin., je- Grudziądzem na dobrych drogach . co u
wej ~egji czyni s~a:ania celem sprowa- przekonania się w upiegłY_m tyi:rod11:~. I dcn na ,15 ~Im. i jeden na dvstan~ie .20 ki- możliwi osiągani~ znacznych szybk.ości. 
dzzma na ten dz1en znanych szosowców Bogaty program 1utrze1szv urze\-.:1c!u- lomctrow. fak na brak zatrudmema na- Ze wzg-lędu na silne rozpowszechnienie 
Kfos~wicz~ (Łódź} i Więc~a (Byd~oszcz) I je n~stępu_j:ice biegi: • i rzekać nie będą mogli, a, poniew~ż biegi się ~por\tt n:otocyklo~reg<ł V.:Yścig! za
zwyci~zcę pierwszego biegu doo:koła I Bieg głowny na 1200 metrow dla spri;J za prowadzeniem motorow bvłv zawsze powiadaJ3 się bardzo mteresuJąco: tawo 
Polski. Przyjazd obu tych zawodników 

1 
terów, w 4 przedbiegach, 2 m1..:dzybie- magnesem dla sportowców, przeto przy- rytami są między innymi Łapin i Radzi.: 

ożywi znacznie zainteresowanie tym bie gach, 2 płfinatach i fmale. · puszczać n::tleży, że i tym razem tysiącz- k~. z Grttdz.i.ądza, oraz d?s!rnnałv mC?tocy 
giem. I Bieg za prowadzeniem motorów na ne rzesze przybędą do ttclcnowa. lrnsta Legii warszawskteJ, Schweitzer, 
••••••••••••••&llWllllll.!illlD'iif!Ym't:SP"'fNliill'rtl'Bllltli!i'lliPM"!'l!!!!I! l 1y11 r m•W!l!IM!!!j aflWiilM!.: m1 w który odnióst ostatnio szereg- sukcesów 

Sportowa młodz·eż fabryczna 
wita w dniu jutrzejszym P. Prezydenta Rzpiit~j 

na torze. Ponadto udział weźmie cały 
szere~ najwybitniejszych po!shch moto 
cyklistów. a także kierowców z Gdań
ska. 

W związku z wyścigami Klub Moto
cyklistów w Grudziądzu urzadza zjazd 
gwiaździsty do Grudziądza. 

* W dnu Jutrzejszym miasto nasze za- l przed Głową Państwa i dowiodą, że do-1 Niezwykły zapał, chęć godnego zapre w dniu dzisiejszym udają się do Oru 
szczyci swą obecnośdą Głowa Państwa l tychczasowa intensywna praca klubów zentowania się przed Głową Pa1istwa, dziądza na motocyklowy zjazd gwiaź. 
Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy fabrycznych ·nie poszła na marne. j Jaka biła z. twarzy organizatorów daje dzisty ~1ot.ocvkli~ci tódzcy ~ li.czbie kil
Mościckt.' I Przygotowania Rady K.'ubów fabry-. rękojmię, .że Pan Prezydent wyniesie z i kllditeS~GCJU ?s_ob. Z ~ami cr:ia. ~I):M I 

h d k
• il · k ! j · . . 11,• • •• t j • k , Bar Ko....l1by b1e1 ze udział \\ ziezdzłe 

Pan Prezydent przyjeżdża do Lodzi~ cznyc oraz o prawa 1erowm ww se - 1 utrzeJSzeJ wte.a;cJ rew11 spor owe Ja ·: przesito 30 zawodn ików, poz rit:~m dość 
na zapro~~enie Rady Klubów fabrycz-1cii i instruktorów. I najlepsze wrażenie. l lic~nie reprez.entowany bcdzk na zja?,-
uycb, która pragnie zademonstrować mm n • 'Hi'HM~ • = dz1e w Grudziądzu Union. 
przed Najwyższym Dostoinlklem Pań- , • 
stwa dorobe~ swej kilk~l~t1ueJ pracy Jakie imprezy sportowe Mistrz świata 
sportowe) wsród robotmkow fabrycz- ~ 1'1ichard vokonany 
nych. Dwie godziny bawić będzie Pan od)lędA się dziś j jutro W Bazylei odbyły się po mistrzo-

d di · Wid k. j M , ! stwa:h świafa wielkie rewanż e \\':: zawo 
Prczy entnasta ome zews ie a- Kalendarzyk sportowy na dz'cń dzi-lko \tVKS-u .:odz. 11-t::i Turyści l - Has·" dy kolarskie, na których mistrz świata 
nuiaktury, by w ciągu ~ego czasu z1po-

1 
s:cjszy i jutrzejszy przedstawia. się na- monea I. . ~ . .1 Michard prze~rał z K[łufunanem (Szwaj-

znać się z tern wszystk1em co dokonały l stc;pwąco: Kolarstwo; Godz. fo-ta for kolarsk; I caria}, Małą nagrodę Bazyl2i wvgrał 
kluby fabryczne w kierunku rozwoju! Sobota. Piłka nożna: Boisko WKS-u w Jieie!lowic ~iGdzynarodowe ~wyś~igi i Fak-Hame-n (Dania). ' 
mas. l godz. 14.30 Ifakoah II - Kraft, godz. kolarski~ org-an zowanc PFzez S::,;. Union l O:.ićln:t kb.syfi-k:1cja Wielkie; Nagra-

• ,,. • J 16.30, łiakoah I - .Maklrn.bi (\Varszawa) . l~c ·~a sportowa: B01sko W 1dze"'.'-1 dy: 1} Kc.uiman 5 pkt., 21 MichL<r d 6 pkt 
Bogat.0 ?rozmaicony program. mowi. Spotkanie towarzysk~e. Bojsko Widze-1 sk1cJ Mam•rakt:iry godz. 16-ta re"'.'Ja M.ala Jrn~rod :i. : 11 fol · ·{-H :1 ;i sc·1 0 pkt, 

sam za s1eb1e. Rzu~a się w oczy, z~ kl~- 1 w~ godz. 16-ta Widzew III - H::ikoah Ili I spor tow~. klu~?~w fabn;c1:nych z udz1~- 2) Ifonemann (USi\} 7 pkt. , 3) M "2skopi; 
by iabryczne pracu1ą wszechstronme me . M!strzostwo rezerw. łem z~\ .od_n:ko_w Krus~hccnder, W;- 8 pkt. , 4) Arlet 9 pkt. 

o inaj c o żadnej gałęzi sportu Wi ii G ·t . D I ł tk , I dzew ·ktcJ J\:1anurn ktury, (1cycra, KP ZJe zap m ą • • . ry spoi owe. a szy. cą~ spo an dnoczone i 1. K. P. T k 
dzimy więc gry sportowe, lekką atlekęqo m:s.trzost.wo klasy B w s1atkowkę. ko- Gry sportov;c.: Dalszy ci<\g spotkań 0 OWarzyS i me<: z 
boks, szermierkę oraz cały szereg in-, szykowkę 1 hazcmę. · !'mistrzostwo klasy B. 7 uryści-·Hasmonea 
nych gałęzi Niedziela. Piłka nożna: Boisko przy Pro\vinc}a. \'. Pabianicach. w sobotę 

· • R 
1
. j d-J ul. Wodnej godz. 9-ta. Bieg II - Wi- godz. 16-ta Sztern - I<ruscht:rnder. w W dniu jutrzejszym na boisku WKS-u 

Pan Prezydent zeczypospo 1te, o dzcw Jl, godz. 11 Bieg 1 _Widzew I. Mi niedzielę godz. l l-ta TU~ __ lfrrza III i rozegrane zostanie towarzvskie spotka-
wiedzając obóz klubów fabrycznych w i strzostwo klasy A. Boisko ŁKS-u godz. PTC - Mak kabi. Spotkanie o puhar nie i;iię~zy pierwszymi drużvnami lu
Spałe dał wyrH swego zadowolenia, za-

1 
11-ta Orkan - ŁKS Jb. Mistrzostwo k!a Mak kabi. rys tow l ttasm.oneL ~o~ra. fm!na ~inali

poznawszy się z całokształtem pracylsy A. Godz .. 16,30 I::KS-·- Ruch.(I~ato\~i- .\~' Zdu(1skiej,V\ - ~>li. : \V nicdzicl_c god~.!sty k!a~y B._daJe ręko3m1e. ze 11~rysc1 bę 
t 

. ś ód 
1
. d . . b t 'kó ce) Spotkanie o mistrzostwo L1g1. B01s- !.'i l UR - Sobl. 1v11. trz~two kla~y C. l dą r111clJ spoi o pracy. b:v pokonac ttasrno 

spor oweJ w r m o z1ezy-ro o Dl "'' ----·-- 1· neę, jak nas informuja fioletowi wystąpi 
zgrupowanych w klubach fabrycznych. w swym najsilniejszym składzie ;: Kara-

Dziś Pan Prezydent pragnie osobiście w 1·aki sposo' b pobnn:a11· tJiomcy siakiern na środku ataku. Poczatck za\\·o 
przekonać się jak idzie praca w klubach I I RU U 11 ~Ił dó\v o g:odz. 11 przed oołudniem. 
fabrycznych i jakle wydala owoce. lekkoatletów francuskich 84:67 Zie ~ie dzie~B 

Mamy nadzieję, że setki młodzieży rol W dniu 31 sieripnia b.r. odbył się w be: 67 punktów fr<li!lcuskich. „ 
botniczej, które w dniu jutrzejszym prze-! H:mowerze pi~ty z kolei mecz leikkoatle Wyniki pcs:zcz:e~ó1nych konku.rencyj w legii warszawskief 
winą się przez stadjon Widzewskiej Ma- I tycz~y Nie:m;~ - Fr~tja, bę~ącv jedną były następujące: Lig-owy ".C~p61 Lcgji w::irszawskicj 
nufaktury godnie zaprezesntują się! z naipowazmeiszych i~pr~z ~i~zynaro- 110 mtr. - 1) Jonath (Niemcy) 10 s., przechodzi ob;:cnie powa;i ny kryzys. 

' 1 dowych Eurcipy w te1 .dz1~dzm1e sportu. 2) Koernig (N.). Łaf1ko zdecydował wrstąpić z Lcg-ji, to 
*'3 4 * - W roku bieżącym imprezy tej oczekiwa 8GO mtr. - 1) niemiec Danz l m. sa mo ma uczynić w na:bliższrm czasie 
C ~;c"1CXXJCXXXXXXX no .tembardziej niecierpliwi~, że l~oat 53,3, 2} Martin (Fr.): . . 

1 
Nawrot, a Jeżeli do tego dodamy, ze Z!e 

KOMUNIKAT KLUBU SPORTOWEGO leci f.ra~cuscy .w. <tY:111 sezorue.1 są ~y1ąt~o 200 m~r. -:- 1) niem:ec G11lmesteT 221 mian również wycofaf się z Lcgji, a Mar 
wo si!m, zw.yc.1ęzyh w k:lasyhkaq1 ~ruzy s1ck., 2) :niem1ec Ber.clu~eyer. I t:vna natychmiast po 11kot'1czeniu ~tużby 

,,GENTLEMAN". n~w~ Anghk?W, Wlłochów, Jap.onczy- 400 mitr. - 1) menue~ Engelhardt I \\'Ojskowcj przenosi się do Cracowji, to 
ląrąd Klubu Sportowego .• Gen'lleman'' po kow 1 szereg innych re.preze,ntacyJ naro- 49,4 sek., 2) francu~ M?uhnes. horoskopy Legii w tegoroczn:vch g-rach 

dokładnem i;badaniu godnych po:iałowan! a zajść, dowych. Oszczoon _ 1} memiec Moser 65 mtr. l;,rrO\'.-, -cLI · d t ró-mak,cych miejsce w dnm 24 sierpnia b .r. pod- "- -·r- " l nie prze s awiaią s i ę zbyt 
czas zawodów w piłkę no:in:.\ K. S. Widzewska Zdawało się więc, te W !OAU ibieżącym 6 ctm., 2) niemiec Wetmann. ł żowo: 
Manufaktura - K. S. „Gentleman". posf.anowił francuzi mają wyj.ątkową okazję pobicia j Skck o tyczce - 1) francuz Rama- : 
'~in~,rc~ ukarać, a mianowicie: zawodnika ~e- niem:6w i zrewantow. ania się za wszy- I dier 3 mtr. 99 (rekord franct;ski). 2) nie- J 
?·.m:mkiego Henryka wydalić /. i!~ ·Jn'l ~donkow, stkie poniesione porailki. Od1byto bo- miec Weóener " mtr. 90 ctm. I 
innych zaś - w_ drodze dyscyplinarne} Jedno- I . kr . · f I ,., • '1 

na zawodach w koszvków/.:ę cześn;e Zarząd K. S. „Gentleman" wyraził Ra- i wiem dotą~ W <l esie pawoi·en:iyn1 cz.e 

1 
1500 m.r. - 1) frM!{;UZ Ladoum~ue 

dzie Klubów Fabrycznych swoje ubolewanJe z ry s·;>a·tkama leildkoa:tletyczne Niemcy - 3 m. 54 seik., 2) francuz Leduc, 3} W1ch-1 
prośbą o ponowne rozpatrzenie sprawy skrdle- Fra.ncja i we wszysilkiclt ~zterech - man. Ubicg-lcj 1Jicdzic li na t:.awodaclt n mi-
nia K. S. „Gentleman" z listy członków. , francuzi wyszli z; iPOrażką. W rolku 1926 SkOlk w d:it - 1) niemiec Kocher- , strzostwo w koszyk6wkę, któr .; odby-

Zarząd K. S .. ,Gentleman'. Niemcy wygrali kolosalną przewagą pun mann 737 dm. , 2) niemiec Mole 718 dm. wały się na boisku I. K. P. dopn .~ cił sk 
któw, 127 do 89, w .:roku 1~27 - prze- 4x100 - 1) Niem:::y 41,8 sek. 1 zawodnik Starnsta rękoczynn na osobie 

KOMUNIKAT RADY Kl,UBóW FABRYCZ- waga nie.mców była mniej jaskrawa -89 ! Kula - 1) niemiec Uelbre 14 m. członka zarzo,du ŁZOGS . Sprawa ta 
NYCH m.-ł.ODZI ł PABJANIC. --62, w roku 1928 stosunek pu111któw wy 90, 2} niemiec Sizvert. rozpatrywana byfa na ostatn l..:: m pO<;ic-

R d KI b F b h t 
rażał się 84 :64 dla niem ców, a w roiku 110 mtr. płctki - 1) niemiec Wel-. dzeniu ŁZO GS. przyczem a .~ do prze-

a a u ów a rycz'lyc .r0z;pa rzywszy b' l . i5 1' fi', ~1 - 15 6 ,1 2} . . T b h - I . d h d . , ,. ; , ., prośbę Zarządu K. s. „Gentleman'' 0 przywr6- tl 1eg ym - ;i1emcy WY',,,ra 1 znowu W ~o Sv le, • , sea:., mem1ec r?Sg. ac . prowac zerna oc ,c. zcma ZD·'' cs„ono 
cenie Klubowi praw czł<'nka Rady, z,decydowa-

1 
rszym st0sun.Ku, bo 79:6ń. Wydawało się 500-0 mtr. - 1) francuz Bo1tard, 2) Starostę. Jcdnoczernic zawodni]· ten zo 

ła po otrzymn~iu zapewn '. rnia ud r.epreze~tanta I przeto, że rok bieżący przyniesie fra~C1.l niemiec Petri. stał zawieszony przez Związek Lekkoat 
Klubu w os.ob.P p. clyr . Ah1amow1cza ~CJS!eg-0 zCJim jeśli nie zwyciq·stwo, to conajmniej I Skr.k wzwyż - 1) fra.n.cuz Menard !etyczny. 
przestrzet1an!a postanowień Rady przy1ąć po- • T I' · • t 19 t ") f Ph'l" 180 N .,_-.. .„ ... .,.„.., nownie Klub Sport<>wv Gentlema'n•• d-0 swel!o 1. c..111s. ymcz:ts em p rz.egra 1 t to w SLO- 1 c m., Lr rancu : 1 ippon .., ctm. ...,..,. ~....,,. ... ..,„.f.·'1Dlłt!l'~G&~·ti: oooe~ 
grona. ·· ' <.>ur.ku 1Eonzym, niż w roku . ubiegł)m. Rzut d}skiem - 1l franicuz Winter 

Rad11 Klubów Fabrycznych Niem cy c·k ;:.zali sie ·n::1g~oinicis.zym erze i' 47 m ' ;·. 9'2 dm. (rek. franc.), 2) francuz lfi::zglfoja:i.e. 
m. Lodzi i Pabfanłc. ch"r.i•k '-:-m eu~ ,- ne- · "rlC;m. \'./ Vlalce z fr::i.n - i\1 ~~ . REPUBLt'IJlE" 

cx=xxxxxx:.t~X~XX~1 ;:-n~;· • i zcVi :·l i .dh; S;l?' j ~ q J ;nmk~ ·: . „ ,~ _ · ~' . ' b;!•'O 1) . 1icrmcy. ,, ' ~łl. 
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' . . 
Awantury komuni· 

styczne 
"'ywrotowcv wileńscy wywiesili 

sztandar 
Wilno, 6 września 

Wczoraj wieczorem u wylotu tJilcy 
Niemieckiej zaczęty się zbierać grupy 
wyrostków. które w pewnym momencie 
połączyły sie. a niektórzy ze zgroma
dzonych zaczęli przemawiać. 

W czasie tych przemówień rozirzuca
no ulotki komunistyczne, a na drutach 
te.Iegraficmych zawieszono sztandar 
czerwony. 

Powiadomiona o zajściu policja przy
była natychmiast na miejsce i rozpro
szyła demonstrantów, aresztując kilku 
komsomolców. 

Zuchwałe włamanie 
do urzędu vocztowego 

Wilno, 6 września. 
Ubiegłej nocy w Grod.nie policja za

alarmowan:.\ została zuchwaełm włama
niem do c·eutralnego urzędu pocztowego. 

Okooł północy nieywkryci sprawcy 
przedostali się do lokalu urzędu. Obez
władniwszy dozorcę, k<isiarze 1rozprul! 
kilka kasetek pocztowych, skąd zabrali 
listy wartościowe i gotówkę w nieusta
Jonei narazie wysokości. 

Po uciecz•ce włamywaczy. doz.orca 
zdotat się uwolnić z powrozów i zawia
domić o wypadku policję, która natych
miast podjęał śledztwo. 

Tajemniczy mord 
pod Wilnem 

Wilno, 6 września. 
Wcrnraj wieczorem na · c1rodze do 

Rudomina, jeszcze w obrębie miai;;ta, 
znale7.iono zwłoki Tileznanego osobnika. 

• 

Wszelkie dane wskazują. że zachodzi 
tu wypadek morderstwa. Policja wy
słała na mieisce zbrodni wywiadowców I 
I psa policyjnego. 

Krwawe starcia 
studenrów z po/icią 

Buenos Aires, 6 września. 
W wyniku starka między studenta

mi a policją koło pałacu rrząd·owego, je
den ze studentów zmarł wskutek odnie
sionych ran. 

Szykują się nowe demonstrację stu
dencki·e, skierowane przeciwko rządowi. 

Poćwiartowane zwło
ki kobiety 

snafesiono .., !J'..,,vsu. 
Paryż, 5 września. 

Na jed-nem z przedmieść paryskich 
znaleziono zwf.oki poćwiartowanej ko
biety, której i·dentyczności nie zdołano 
dicta d ustalić. 

śledztwo napotyka na wielki·e tiud- ~ 
n ości. l 
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onaonl•fvane .., !Buda 

' . 

U góry na lewo: Policja rozpedza demonstrantów. U dołu na lewo: Demonsfranci przewrócili na ulicy prywatne auto1 
które spłonęło. Na prawo: Olbrzymi oochód robotników. ...... „ ... r.tm„ ... „„„„„„„..... „ .................. „ ......... „-„ upftł liM11a11ł6acufne s IDDIU 

Tyfułem próby wprowadzono na ulicach Monachium uwidocznione na nai;:zem 
zujęc1u słupki kowumkacyj,;e z gurny, które n.ezręczuym - kierowcom a.ut mają 

wykazać słuszność zasady, że „mądry zawsz_e ustępuje". ----·-:„ .... , .„,„ . ..,ot, ___ .., ___ ,;;.;.., ______ ~---.... ·---

wlelki poeta francuski, odznaczony na· 
grodą Nobla, urodził sie dn. 8 września 

przed stu latv. 

TENISOWE MISTRZOSTW A POT SKI 

Policja, która zwróciła się ·do władz 
bezpieczeństwa o sporządzenie spisów 
kobiet, które w ostatnim czasie zginęły; : 
jest w wielkim kłopocie. I 

Jak donoszą dzienniki, w ostatnim · 
.roku zginęło bez śladu około 1800 kobiet. 
Wobec tak wielkiego materiału, często 
oparte.go na poszlakach. ustalenie toż- · 1 

samości zamordowanej kobiety napoty-I' 
ka na wielkie trudmości. · ---

BUKAFE..')ZT, 5 września. 
Według d.on;e&i·eń z Brajły, :r; tamtejs>:e·~'<> : 

więzieni~ udał.o się zbirc ostatiil•iei nocy 14-tu 
więźniom, z których kilku był.1> dop:~rn pod 
śledztwem. Zdołano schwytać tylko jednego ie J 
zbiegłych. 

f"ragment z póHinalu gry pojd~ ńcz e, 
panów Tloczyński - Jerzy St0:arow. 

Tłumy ludzi przed redakcją paryskiego pisma, gdzie przy pomocy meszafonów Mecz wygrał Ttoczyński, któr::go orzed-
informują ludność o przyjęciu lotników paryskich w New Yorku. l stawia nasze zdjęci e . 

; 
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.PRENUMERATA• · ł . . . . · IS!uszne reklamac.ie heda UW7.gled ni ane , 0 Ile 
l'W · • 5 • ZWYCZAJNE: 12 gr za wiersz m1l ·metrowy (na strome 10-~zpalt) wniesione beda naipó źniĘj - w .: a.Ru t.\ 1t"dn:a 

w Ł d .r 
2 90 zł miesiecznie. _ Zamiejscowe OgłOSZBO t il. W TEKSCIE: SO gr za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szoalt.l od ukaza~ia sie o i eny ~ z e.1t•1 ngt.n .; ze 11i .1. lun 

0

1 
zi . ·.. ·. z · 

5 60 1 
· • NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr , wyiei 40 gr. za wiersz mil (na str. 4-szp.) Zarecz • nlezwloc.zme ~ o ukaz:tn1 11 ~ 1 ~ dr111?:1c1:0 z rt.t:d u 

3.so z . m1e~1eczme. - aS?;ramca . z nt.!e . . . . . . . . . . oS?;loszema te1 same1 t re~ c 1 rn o en\ ,ze -
siecz nie. - Odnoszenie do domów 40 groszy 11 zaslu~. po tekśc e 10 zł. z.a . m1e1sce za~trze7.one specialna dopłata . ~a mie_isco':"'e " 50 ~roc„ Omyłki .. które zasa dni~zn nie zmienia i:i ·.re~c1 

. . zagraniczne o 100 proc. droze1 Za terminowy druk ogłoszeń Admm1strac1a me odpowiada · ogłoszeni a . nie upoważn ·a ia dQ ż.ad a n i a zwro tu 
Rękopisów niezamówionych ni_e zv.:raca się. Drobne 15 groszy. - Naimni1;isze z!. 1.50 poszukiwa11i_e · i>t'aćy- ro gro~zy, na)111niejsze. 1.29._ l - - zaplat;v lub powtórt enia Ó~losz c 11ia ---------.-----~ 
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